pr 325 


Sroda 8 (21) śrudnja 19:10 r. 


Wjebotzi wodziekuia rza9 oprócz Edi pOŹWIĄISTZKYCH. 
Aires Bedakoji: Kijów, Kreszczatyk 38, Tetston 2354 


Rok V. 


mitui cl. kwas. pól rocz. rocan 
Pronamerata: W m u l- 3— &- 12.= 
U Zag 65 1.50 45) 4— 18.:- 


Za zi adreso 30 kop. 
OGLOSZENIA: Za wiarsz pelitowy lub jego miejsco 


alalste, | Druk. Polskiej: Kijow, Kreszczatyk 38, Tal. 1672 


R'dsktor przyjmuje od 12 — $. Sekretara od 6 8 
kdministrasga otwarta od 10--4po pol, i se 6—8 


wieszorem PISAO POLITYCZNE, św e | LITKRAGRIE. 


Ogł: e: ia prsyjmuja eio do godujny 4 wianeór. 


Sroda doia 8 grudn'a 
G $ tony występ 


Ceny podwyższone. 


założona w. Paryżu w 188) rožu, pr-zeniesioga do Kijowa w 19:0 r. 
SPECYALNOŚĆ: pianina >Modrrusc najn szej smery jaańskiej konstrańcyj. 


Gwarancya 15%i" | inia, mm Pros smy o zwrócenie uwagi na ton i styl. 
—————m Reperacya i zamiana m=zmamazma 


Rękopiaów itadaxrcya nie wwraęa 


s — ZĘ 


S. TP. ' X ZESZYT Li II 


JAN ROSINS 


Nadleśniczy dóbr Unińskich; 
po krótki h iecz vięzmien cirpieniach zasnął w Bogu db. 5 grudvia $ 
191) r. w Zerewie, przeżywszy lat 34. 20732 9 


K. P. T. M. S. " 


Stanisławy Wysockiej LATA 


= ue,73 lagodga w 2- li gósionach 
Il. „Sędziowie Si. Wyspaz hskiezo, 


Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich 


FA3SRYKA FORTEPIAKOW 


2) Tańce z nocy Walpurqii i RBaiet napowietrzny. Dnia 10 p 


pa © © e Porz: Alek o godzin © 7 cji pół wieczorem. Dn. 9-20 grudnig i) >Toscac. 
- A omac 16 UC OWI£C 1: >z I-szy po wznowien'u »SŚanison i Dalila. Dnia 11 po raz -ly >Zyg- 


Fea., Dnia 12 grudnia w płudne Rustan i pięc i 
Królewska narreczonac Bicty nabywać można. 


Mg CENY FABRYCZNE %6 


L. Godowskiego 


Okazyjne feriap, pianina 1 fisharmonie najlepszych marek. 


Popierajcie przemysł narodowy, o ile znajdziecie w tem własną z: Początax v godzinie 8ej w. F.rtypian fabr. Bechstejna za składu F. Kuhe 
20482 la cd 10-3 i 5-8 w księgnrai ii Idzikowskiego, hreszcz. 35. 


KRESZCZATYK Nr 32, 


OGIEN KJOWIM 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczyna Vi rok istnienia. 


Wychodzić będzie w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem: i z programem polityczoym niezmienionym, 

„Dziennik Kijowski“ w roku 1911 wprowadza cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treś'i jak 
i foriny, 

W roku 1911 „Dziennik Kijowski drukowany będzie supecyalnemi nowemi czcionkami, © 
podniesie czystość i czytelność pisma. 

W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziennika“ zostane znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłać będą stale do „Dziennika Kijowskiego” naj: 
świeższe inf >rmacys specyalni korespondeuci. 

Oprócz telegramów Agencyi Petersburs«iej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijow- 
ski“ będzie umies:czał szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: 
z Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podol- 
skiego, Cieszyna, nadto w roka 1911 dział prowincyonalny „Dzienika Kijowskiego“. zasilać będą ko= 
respondenci z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, 
Sławuty, Zwinogródki, Szepetówki, Białej Cerkwi, Śmiły, Zasławia, Korca, Rów- 
nego, Starego-Konstantynowa i iunych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagraniczaem inform wać będą czytelników „Dziennika Kijowskiego“ korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowiz, Odesie, Baku. 

W dziaie literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie w dalszym ciąga powieść 


p. Edwarda Paszkowskiego p. t. 


„ROZBITKI: 


Wtrótce zaś „Dziennik Kijowski“ rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczesnej znakomi- 
teg. naszego powieściopisarza, autora „UNII 


- Józefa Weyssenhola 
„ZNAJ PANA". 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dia „Dziennika Kijowskiego“. 
Aulor, który eteanie vad tym bajnowszym swoim utwerem pracuje, zastrzega sobie ewentu*lią siuanę pcd nego powyżej tytułu. 


pod tytułem: 


Pvnadto „Dziennik Kijowski“ poda swym czytelnikom oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego 


i utalentowanego pisarza, 
Tadeusza laroszyńskiego 


„SFINKS”. 


Wresz ie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski” w odciaku szereg powieści tłónm:aczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział zuakomitego historyka Rusi 


p. Aleksandra Jabłonowskiego i D-ra KoNoPCZYŃSKIEGO. 
Nadlo drukować będze studgęum historyczne autora , Nocy z 6 na 7 pzździernka* p. W. DROGOMIRA p.t. 


„Uwagi nad taktyka polska w bitwie pod Grunwaldem". 


W styczniu 1911 r. prenumeratorzy „Dziennika K jowskiego' otrzymają ozdobiony licznemi ilustracyami 


Dodatek ilustrowany, 
p'świę ony recznicom urodzin króla Kazimierza Wielkiego i Fryderyka Szopena, jasoteż najważniejszym 
wypadkom roku ub egł go. 

Prenumeratorom „Dziennika Kijowsciego" będzie przysługiwało w r. 1911 prawo nabywania po ce- 
nie zaiżonej cennych vydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi 
Z GLOGERA —Encyklopedyi Stardpolskiej i Roku Poiskiego; D-ra KONECZNEGO — Histo- 
ryi Palskiej. 

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskicg»* pozostają niezmienione, a mianowicie: 

I2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartainie, i rb. miesięcznie. 
O:ubom, które dotychczas opłucały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to będzie przysługiwało i na r.1911 


pod tytulem: 


. 


(LEGIONY I KSIĘSTWO WARSZAWSKIE) 


“ZESZYTY DO OBEJRZENIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. = ž w 
| „Odludkii poeta” iyu in |Teate dramatyczny Har begn 


Dziś daia &-go po raz *-ty nowa sztuka Kołyszki >Poie walki:. 
og Baj wicze W czwartek duia 9-g9 grudnia benefs P. Halinej >Mój ; 
Reżyser A. Staniewski. | miiy ksią st Ai attach. aoa Lana: NA ki romania, cygański 
Bilety sprzedaje Ksęgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk |“ 5k.nają W. Blumorta "W m ; say a: SOO PAL 

Nr 35 telefon Nr 358,2 w dzień przedstawienia Kasa arbh he „Ubej” Jatóta Gord:na, W medzielę w pełudaje <Górnik>. 
godz. @ wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta yasa »Ogni- Hrabina Elwirac. 
wac Otwaria od 11 ej rano do 2-c; po połuda u i od gadz. 6 do końca przod 
20005 


Teatr miejski Dyrekcya $. Bnykina. 


Dziś dua k-go grudnia po raz 3i »Złoty kogucikc. Uczestaiczą pr.: Sta- 
ro-tl1s, Drzgoinreck:, Dolim n, Polowa, Gerl nko, Kaczenowak, Um hanow, 


CKA. : . 
Ww REGION to grudnia. K O NCER T pianisty 


przed tskstom. 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stąpny ras, ma tekstem 20 xop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny ras, rawiad. żałobne po 49 kop. W rubryce 
„Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejses $ rp 
Numer pojedyezy 5 kop. 
Prenamerztę | ogłoszenia vrzęjmaje 
Administracya 


ŚWIEŻO OPUŚCIŁY PRASĘ NAKŁADEM TOWARZYSTWA AKCYJNEGO S. ORGELBRANDA SYNÓW 
RRĄKOWSRKIE-PRZEDMIEŚCIE Ne 66. 


W, uesa ku E R NIES TA4SU NI NSKUEFGO: 
EŻZZEL<LLCŻZ"CENĄ ZESZYT UPRB. 1 ZEE 
CAŁOŚĆ, QSIEM ZESZYTÓW, OBEJMIE OKOŁO 
TYSIĄCA ILUSTRACYJ, PODŁUG RYCIN, PORTRE- 
==—————— TÓW, PAMIĄTEK | T. P. >ZZZLL 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
SKŁAD GŁÓWNY W RSIĘGARNI E. WENDE i S-ka 


(T. HIŻ i A. TURRUŁ) KRAKOWSRKIE-PRZEDMIEŚCIE 9. 
PROSPEKTY NA ŻĄDANIE WYSYŁAJĄ SIĘ FRANCO. 


Teatr „Śoiowcow”. „ja IIE L AE 
Dziś d. B arudnia prcd: ario na rzecz nr, PUWARETORCOWA. ję Gabinet T 
Wyry h Kur ów Zasnica: 1) Literat I aktorka "iassieco | g kosmetycznego masażu twarzy X 
ża tas T „Kartka z romansu”, 3) „l noc, i Haliny Adelheim 
księżyc i Miłość" u: 4) „Oddział kon- 


44  Uuzestniczą po. (raszvństa, Tosare*r, (czaruską. Juren'ew* pod dozorem lekarza. 
certowy'”. Łąwrecki. Lentjow, Marski, Niediel n kudn: cki. Ponza- Usończ w Paryżu Institut de 


tak a g 8-6;. cały zwyczajne, W -zs%art k d ia “go ,rufnia po raz -iy] Beaute et école Frzncelse 

"Owoce oświaty: w dch ak". Lr Leons Tel tya. Dia prenuweriorów | prof. Archambesu. lligionicz- 

garety >Kijowskie Wiesti< cony zniż ne. W piątek dnia 10g grudni»| ne prlęgnowania twarzy, usuwan:e 

nenefis A. Darjat >Pólzocni Rycerzs:, w 4ch zklach |Ibsenr, Nowe ZmAJSZEZCK, ki gow, wągrów. br: da- 

dexorarye W Kolenda. W sobote dnia 1l-go gindua na szecz przylułku| wok, rodwójnych pnatródków i i prysz= 

dla rołeżnóc E ppł © nięsiena penoy Brda rołożn, mesta Kiwa. czy Emaliowanie twarzy. 

) sSamseon i Daiiłac w 3 akt, $) Karika z romansuc. W nic m 

ndk dma 12 t pei: djia E cenach zeżonych w raz 6  Gaudeamus«, Manicure. 

oujed:iałcź dnia 13 cg!no-przystępne prz d wwieLic Eros i Psyches. 

W ah: >Poskromienie złośnicy: Szekspira S alg Sło- Spe- yame PiPIĘGRARENIA * > 

wackiegn. »Miserere: S. Juszkwnicza, Biist na pewyższe przedstawiona | R PT) racanie pierwotnego koloru X 

nabywać mozna w kasio teatru X wed:ug najnowszych spoduchów. w 
Mikołajowska Nr i7. A 


o LJ LJ 3 = < 

Cyrk B-ci Nikitinych AE od i-fi grow 
(Gmach Cyrku Hippa-Palace). 20472 | Do dzisiejszego N-ru dołączamy 
na rTP Białych niedżwiedzi. pr dla prenumeratorów zamiejsco: 
sjsięp zaakom. p groncy Henryka Wichmana wych karty zwrotne od Admi- 
Osnymi Blałymi niedźwiedziami. many ti. |nistracyi „Tygodn ka Iu-t owa- 


Ko na 10 wystę„ów. Szczeg. w progr. Początek o go- nago'. 
dzisia R i Då w cezarem. 


y Kreszczatys 27, wprost Proreznej R 
| został otwarły | 


Oddział kijowski 
Birojów damskich = 


Znanej w miastach Stołecznych 
FIRMY 


„Fridlender'* 


Wielki wybór wytwornych gotowych sukien, szlafro- 
ków, sukien reformowanych, bluzek, spódnie i t. d. 
——— CENY POZA KONKURENCYĄ 


[OB denied 


Staraniem sakcyi samokształcecia, "66  Siaraniem sakcyi samokształcecia, Ko- 5 

SE Klub „Ogniwoś f, ła Kobiet Polek e Kozi) odbędzio się Konie roewe | wr wą > e | aj 
0 f t Buhajki aa siwej akrā- 

+ zy kiiowskie'. 6158 

kijow, Fnndukiejowska 8&8., 


IZo. 
daje Jan Drzewiecki, maj. Stzytsków, 
Jana Lorentowicza o twórczości Jul.  |Dietrich Rojwąć i najlepszy wyrór 


St. kol., poczi., telegr. Oratów, gub. 


Słowackiego. Pocztówek 
B x dz 8 B'i d 20 k do 1 rb. 50 kap. s . 
są da hai l" kusza wi Równe. > p ki j 20639 Grawiur Papeterie. 


a e A A NN — ju od k. - 
Teatr Mianowskiego 23 a: 
kj pregram IPY pierwszego w Rosyi a e R 

h STANISŁAWY CZAJKOWSKIEJ 
óczęgów y eryj S K sad zac! Capolungo 47 z o- 
dem nad samcem morzem. Pokoje 


Oryginzlne kostyumy 1 charskykabya” Wszędzie wielkie powodzenie. 20741 SREI duże, ogrzewane, z całkowi- 
manm 1 e tem utraşymauiem. S5uiadanio, obiad z 


TAJAN ES, aii w wkijowie. deca patos, olktryegg 


ma, dzienaiki; wanas, ` elektryczność. 
rz KRESZCZ, Zk N:21 | 
QYNOW wi (0 oskwiE == „gd TELEFON NETGII 


Ceny umiarkowane. 20265 
Podarki na choinkę 
w wielkim wyborze. 


x Pp. zamie,sc. wysylamy za zalicz. poczt Cenniki i opak gratis. 


3 pod Genuą Riviera włos. 
Nervi ka »Dom Polskie 


Lek.-dent, J. Zozuliński 


9—1 i 4—6. Winnica, ul. Puszkińska' 
d. Mar;anowskie. 20270 


1-a £ecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35, 
przy lecznicy ohirurg. 16268 


+ 


Bi | o S a 
a 7 . a re 1960 [Do sprzedania  nasienna kukurydza 

Sklad Fortepianów l Pianin pierwsza produkce. oryginainą Czin- 

= PR p. cenie GANI Ć 

i work im loco st. Bisłą-Cerkiew 

pe $ å Zgłaszać się go Zarz, Dóbr Beroziań- 

J. Ke nitop Syn skicb, pocz. W ołodarka gub. kij. w Be- 
rcznie. 20735 


destawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej sz:oiy Muzycznej i Kon- 
serwatorvaum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Nr 33. Telefon €09. 


kepro*so- BJuthnera, Szredera, Berduksa, Renisza| "est informaoyjae. 


1" temyom tatry. Wynajem i reparacye. |i msa n Kogo 


14 lat 6— 7; druhinie 8—9, druhowie 
starsi 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
TNNTE” lat 5—6; drnhinie t—7; druhowie mlud- 
si 9—10. Środa: Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 jat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 


Filia Kijowska. Krokźażałyk, gmach Ratusza hinie 8-8, druhowie Ee 
Ser, masło, Śmietana, mleko sicrylizowane, Śmietanka i kiełbasy 207 taj 6— 7; druhowie młodsi 9—10. ' Niedzie- 


fabryki ła: Cwiczenia dla gości 195—11 zrana. 
OBSTALUNKI tyzól Zarzad Związku Równouprawnienia 
na Uniformy dla wojskowych i studentów _ Kolo, Kobiet Polek. Dyżury Zarządu 


K.biet, hreszczaryk 5 m. 50. 
lepszych materyałów wykonywa do 1 za wyjąthism św ąt i niə- 


99 | dziel w lokalu cła (Furdukle;on ska 

26 m. 1). Dyżury Sekcji Ledagogicz- 

n jw celu pośrednictxa pracy nau- 

(ll (I (WJ $ czycielskiej codziennie cd 2-0) do 3 w 


tymże lokalu. 
Kreszczatyk Hd Bap tel. 15-26. y 


| l | 
Wiedeił, 17 grudnia. 

Bienerth redivivus! Gabinet Bienertha 
w Austryi poczyna być koniecznością pań: 
stwową. Widzieliśmy już trzy oblicza gabi- 
netu Bienertha, nie jest wykluczone, że po 
Nowym Roku zobaczymy czwarty gabinet 
Bienertha. 

W listopadzie r. 1908, po upadku ga- 
binetu bas. Becka, przyszedł do steru pierw- 
szy gabinet Bienertha, pył to gabinet pro- 
wizoryczny, złeżony, z. małym wyjątkiem, Z 
samych szefów sekcyi, z urzędników kieru- 
jących ministerstwami. Na początku zeszie- 
go roku przemienił się drugi gabinet Bie- 
nertha w gabinet „cząpki *z bączkiem*, 
w którym zasiedli ministrowie urzędnicy, 
gabinet urzędniczy stracił w ciągu roku 
swych ministrów czeskich i został w r. 1910 
czysto niemiecki gabinet urzędniczy z dwo- 
ma polskimi ministrami parlamentarnymi. 
Poniewaź. ci nia mieli zaufania Koła Polskie: 
go, musieli pójść precz i gabinet cały podul 
się do dymisyi. Ale po przyjęciu dymieyi 
cesarz powierzył sprawowanie rządu dymi- 
syonowanemu gabinetowi aż do zamianowa* 
nia nowego gabinetu. 

We wtorek dnia 13 grudnia przedsta. 
wił się parlamentowi III-ci gabinet Biener- 
tha, oklaskami izby przywitany, gabinet dy 
misyonowany, któremu parlament uchwalił, 
czego nie chciał dać temu samemu mini- 
sterstwu przed jego dymisyą: prowizorytdm 
budżetowe na pierwszy kwartał 1911 r., po- 
życzkę inwestycyjną w kwocie 109 milio- 
nów i przedłużenie regulaminu parlamen 
tarnego na rok 1911. 

Niczego więcej na razie rząd nie po- 
trzebuje. Ustawa bankowa w podjęciu zło- 
tem wypłat dewiz zagranicznych nie jest je- 
szcze uchwalona w sejmie węgierskim I 
prawdopodobnie nie bęazie w tym roku na 
Węgrzech uchwalona. traci przeto i dla Au- 
stryi cechę konieczności państwowej. Trak- 
tat handlowy z Serbią powinien był być u- 
chwalony, ale nie musi być uchwalony, 
gdyż rząd posiada parlamentarne pełnomoc- 
nictwo do zawarcia traktatu z Serbią na 
podstawie ustawy  upoważniającej, może 
przeto wprowadzić w życie traktat, bez no- 
wej uchwały parlamentu. Dwie drobnego 
znaczenia ustawy, przedłożone przez rząd, 
o użyciu nadwyżek z kas sierocych i o są- 
downictwie konsularnem, chociaż termino- 
we nie są rządowi potrzebne i może się- bez 
nich obyć. 

Tak więc całe pensum konieczności 
państwowych zostało przez parlament wyko- 
nane, rząd otrzymał czego chciał i co mu 
do sprawowania rządów było niezbędnie po- 
trzebne. Parlament zostanie odroczony na 
święta, w dniach 29 i 80 grudnia zbiorą się 
wspólne delegacye w Budapeszeie i tam bę- 
dą uchwalone nowe kredyty na powiększe- 
nie kontyngensa rekruta i na nowe okręty, 
a kiedy około połowy stycenia zbierza się w 


Wiedniu parląment na dalsze obzady, zasta- 
„Ra juh „SORĄ KAWĘ: IZĄdK omoion 1 
aki on będzie? Kto w nim ząsiądzie? 


To są wielkie pytania, które najżywiej 
w tej chwili zajmują uwagę świata polity- 
cznego. 

Nie jest wykluczone, że cesarz powie- 
rzy znów Bienerthowi złożenie nowego ga- 
binetn. 

Może być przeto dalsza metamorfoza 
Bienertha, jako szefa IV.go parlamentarne- 
go gabinetu, 

Histerya metamorfozy Bienertha, bę- 
dzie historyą rozweju stronnictw parlamen- 
tarnych od rozbicia koalicyj Becka, aż do 
utworzenia koalicyi Bienertha. 

Nie giębokie to były kanały galicyj- 
skie, w których Koło Polskie miało utopić 
gabinet Bienertha, skoro br. Bienerth nie 
utopił się w nich, lecz przeciwnie wyłazi o- 
becnie, jako szef prowizorycznego rządu, a 
jutro może stanąć na czele gabinetu parla- 
mentarnego. 

Ale też nie było prawdą, co niemcy, 
a zwłaszcza leader liberalnych niemców w 
Austryi, wiedeńska „N. Fr. Presse? choiała 


D 


wmówić w opinię publiczną, że Koło Polskie | stwa niemisckiego, natomiast na Wołyniu jest ono egro- 
żue», gdyż dziesiąta część Wołynia zasjduje się w po- 
siadaniu niemeów. To też nowy projskt prawa zwró- 
cony jest tylko przeciwko kolonizacyi niemieckiej na 
Wołyniu, z wykluczeniem Podola i Ukrainy. 


obaliło gabinet Bienertha. 

Niestety, tak nie było. Historya zakuli- 
sowa uzadku drugiego gabineiu Bienertha 
jest jeszcze niewyjaśniona, niewątpliwie per- 
fidya gabinetu wobec interesów ekonomicz- 
nych Galicyi i opór przeciw budowie kana- 
łów przyczyniiy się do upadku gabinetu, 
głównie do bezpowrotnego upadku politycz- 
nego ministra skarbu d-ra Lsona Bilińskie- 
go, ale źródło przesilenia tkwiło gdzieindziej. 

Zródło to tkwi w stosunkach czesko- 
niemieckich, w niedoszłej do skutku ugo- 
dzie, w odroczonych rokowaniach czesko- 
niemieckich. 

Nie w Wiedniu, lecz w Pradze Cze- 
skiej rozstrzygnie się, czy na czele gabinetu 
w stycentu 1911r. stanis br. Bienertb, czy 
hr. Gautsch. 

Stąd dziś wszelkie kombinacye osobi- 
ste co do składu przyszłego: gabinetu są zu- 
peinie dowolne i w każdym raze przed 
wczesne. Nawoływać raczej należy do sku- 
pienia i poparcia solidarnego Koła Polskiego 
w chwili tak ciężkiej i pełnej trosk, jak ta, 
którą obecnie przeżywamy, aniżeli rozbijać 
stę w kombinacyach osobistych przy obsa- 
dzaniu przyszłych tek, Jest starą tradycyą 
parlamentarną, że cesarz powołuje do gabi- 
netu męża zaufania Koła Polskiego. To też 
ministrowie polscy wychodzili zawsze albo 
z prezydyum Koła Polskiego lub z komisji 
parlamentarnej Koła. 

Oczywiście, że prezes Koła Polskiego 
ma nie tylko głos decydujący przy obsadza- 
nia tek polskich, lecz w pierwszym rzędzie 
powołany jest do objęcia teki. Tyiko od pre- 
zesa d-ra Głąbińskicgo zależy, czy zechce 
wejść do przyszłego gabinetu. 

Jak zawsze, tak i tym razem ambicye 
poselskie sięgają nawet do tych, o których 
nikt w kraju nie przypuszczałby, że mogą 
marzyć o tece ministeryalnej. Wytwarza się 
z tego gonitwa za posadą i w zabiegach 
tych bierze udział prasa, oddana na usług: 
pewnych osobistości. Jest to zupełnie nie- 
zdrowa polityka, którą uprawia pewna część 
prasy, zwłaszcza niemieckiej, która wysuwa 
pewne osobistości i wymienia ich nazwiska, 
jako kandydatów ministeryalnych. Obiegają 
więc listy kandydatów, które u znających 
położenie budzić mogą tylko uśmiech poli- 
towania. Byłaby to zresztą zabawa niewin- 
na, bo takich „lansowanych* kandydatów 
nie liczy się na seryo, gdyby nie była połą- 
czona ze szkodą publiczną i nie przyczynia- 
ła się do rozbijania Koła Polskiego — i bez 
tego nie bardzo skupionego — w takiej 
chwili, która wymaga zimnej krwi, rozwagi, 
umiejętności politycznej,” a nadewszystku 
skupienia i solidarności narodowej. 

przyszłym gabinecie, jakikolwiek 
będzie wynik rokówań czesko-niemieckieb 
w Pradze, dwie teki muszą przypaść połakom. 

Jest rzeczą rozumnej i przewidującej 
polityki Koła Polskiego, aby wybór korony 
padł na najgodniejszych. wi 


GEEK | I 
Niemcy na Rusi, 


W swoim czasie przytaczaliśmy trochę cyfe O 
Eolonizacył niemieckiej'na Wołyniń. Obecnie podaje- 
my je w opracowaniu. 

Znany projekt ministra spraw wewnętrznych, ma- 
jący na ce!a powstrzymanie kolonizacyi Wołynia przez 
niemcow, a złożony niedawno labie Państwowej, zawie- 
ra w Sobie dane statystyczne, zaczerpnięte za spisu 
łainości w roku 1897. Dowiadujemy się z tych zesta- 
wień, że na Wołyniu niemcy (podaani rosyjscy i obcy) 
posiadają 626 tysięcy dziesięcin z ogólnej powierzchni 
gnbornij, wyngszącoj 6 i pół milionów, dziesięcin. Sta- 
nowi to zatem 9,56 proc. całej ziemi wołyńskiej. W po- 
szczególnych powiatach najwięzej jesi ziemi w rękn 
niemców; w powiecie żytomierskim 23 proc., łackim 15 
proc, nowogrodzkim 21 proc., rówieńskim 10 proc., 
włodzimierskim 9 proc. i dnhieńskim 8 proc. Inne po- 
wiaty mają niemców o wiele mniej. Na Ukrainio niem. 
cy (rosyjscy poddani i obcy) posiadają 33 tysiące dzie- 
sięcin, co stąqowi zaledwie 0,72 proc. ogólnej przestrzęr 
ni Ukrainy, wynoszącej 4,656 tysięcy dziesięcin, na Po- 
dolu zaś w ręku niemców znajduje się jeszcze mniej 
złemi, bo tylko 24 tysiące dziesięcin, to jest 0,65 proc 
całej ziemi podolskiej, wynoszącej 3,839 tysięcy dzio- 
sięeig, 

Z tego zestawienia widocznem jest, Ż6 ani na 
Ukrainie, ani na Pedolu niema żadnego nichezpieczeń - 
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W sprawie zniesienia Serwitutów, 
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żeń siana—wysokość odszkodowania docho- 
dziła do takiej normy, że właściciel mógł 
w pawnych wypadkach oddać całą ziemię 
włościanom i jeszcze coś dopłacić. Jednakże 
i obecne normy odszkodowania nie są zno- 
wu tak niewinne. Wynagrodzenie kapitali- 
zuje się w stosunku 5, wartości pastwiska 
($ 11); włościanie otrzymują */,; przestrzeni, 
z której korzystali wyłącznie, lub "/,,, jeżeli 
z pastwiska korzystały obie strony (5 19). 
Nie będę się zastanawiał nad samą zasadą 
odszkodowania, która z punktu prawnego 
jest wprost nonsensem, bo przecie wzajemne 
prawo powinno się wzajemnie kasować bez 
żadnego wynagrodzenia, i, gdyby już konie- 
cznie stosować wynagrodzenie, to sprawie- 
dliwcść nakazywałaby, żeby wynagradzać 
tylko za różnicę przestrzeni, t. j. że tam, 
gdzie przestrzeń ugoru u włościan jest więk- 
szą, powiniónby właściciel otrzymać wyna- 
grodzenie ód włościan, ponieważ on miał 
prawo paść swe bydło na większej prze- 
strzeni | vice-versa. Ale tu o sprawiedli- 
wości nie może być mowy, bo w sie- 
rach miarodajnych uznano odszkodowanie 
włościan za konieczne. Chodzi o to tylko, 
żeby odszkodowanie sprowadzić do mini- 
mum, a prawo uczynić jasnem, jednolitem 
i ścisłem, ażeby nie dawało organom miej- 
scowym pola do rozmaitej i aowoinej inter- 
pretacyi, która jest stale źródłem nieporozu: 
mień, a nawet nadużyć. A więc przede- 
wszystkiem, gdy chodzi o pastwiska na ugo- 
rach i scierniskach, powinna być bezwarun- 
kowo wykluczona zasada szacowania war- 
tości tych pastwisk. W jakiż bowiem spo- 
sób można oszacować prawo pasienia, chyba 
za pomocą wyżej podanych formul? Nikt 
nie jest w stanie ani ocenić pastwiska na 
ugorze, anl określić iłości sztuk bydła, ani 
czasu, w którym się korzysta z tego prawa. 


Każdy ugor inaczej się przedstawia: w 
dobrem gospodarstwie ds ugor nie ma 
absolutnie żadnej wartości, w złem — może 
mieć wartość względną, w dobrem gospo- 
darstwie ugor powinien być zasiany w kwie- 
tniu, w złem — może stać do lipca, tak sa- 
mo ścierniska, wreszcie, w niektórych 
wsłach włościanie od szeregu lat zasiewają 
ugory, a w wielu majątkach właściciele cd- 
dawna wprowadzili płudozmiany i w ten 
sposób do minimum zmniejszyli przestrzeń 
ugoru. Wszystkie te względy wskazują naj 
wymowniej, że oszacować prawo pastwisko 
we, chociażby w przybliżeniu, jest niepodo: 
bieństwem, a gdyby wbrew zdrowemu“ roz- 
sądkowi zechciano koniecznie oceniać w 
każdej wsi, te najprzód potrzeba bardzo 
wielu lat i całego sztabu urzędników, a po- 
wtóre w każdym majątku włościanie otrzy- 
maliby zupełnie inne odszkodowanie, coby 
mogłe nieraz wywołać nawet zaburzenia, b. 
uiepodobna, by im wytłómaczyć, dlaczego 
otrzymują inne odszkodowanłe, niż ich są- 
siedzi, 

Wogóle więc zarówno ze względów 
praktycznych jak i etycznych ocenianie war- 
tości pastwiska powintio być zupełnie wy- 
RJ a ję naa ęwaniu sią te fik- 
i cyjne korzyści powinna być zastosowana o 
skich, zostało wprowadzone jako środek |i możności jednolita dorma "ue wszyst» 
tymczasowy do czasu wprowadzeniu separa-|kich. Co zaś do wysokości tej normy, to 
tów. Prawa to nię ma ant określonych gra- 1] jest beżwarunKówo aż nazbyt wysoką— 
Rie, am przestrzeni, -ani czasu—słowem nie wystarczy wskazać na stosunki panujące w 
posiada zasadniczych cech każdego serwi-| majątkach odseparowanych, żeby udowod- 
tutu, to też nie zostało wciągnięte do ko- nić, że owe wspólne pastwiska bynajmniej 
deksu, a we wszystkich innych dokumen- |na dobr. byt nie wpływają, a nawet wpły- 
tach urzędowych nasywa się wzajemnem | wają ujemnie, dzięki bowiem owemu prawn, 
prawem, ale nigdzie nie nazywa się serwi |włościanie zazwyczaj mają bardzo nędzue 
tutem. W ostatajch dopiero czasach w pro-|bydie w ilośei nieodpowiadającej zapasom 
jektach prawa 0 uregu owaniu stosunków aszy zimowej i W zimie sprzedają je za 
agrarnych, przyklejono sztucznie nazwę ser-|bęzcen. Jeżeli odszkodowanie mą stanowić 
witutu, gdyż thodziło o to, żeby koniceznie |jakaś część przestrzeni, z której użytkowal! 
dać włościanom jakieś odszkodewanie. Na (se czy ł,,), to koniecznie trzeba wyjaśnić 
szczęście w obeenym pzejekcie odszkodowa |o jakiej to przestrzeni jest muwa. Najsłusz- 
nia to jest znacznie zmodyfikowane, ale|niej byłoby chyba przyjąć za podstawę ", 
w poprzednich projektach, w których do-|obszaru gruntów ornych właściciela mająt- 
wcipni autorowie chcieli szacować wartość |kn lub '), zależnie od tego, czy przy u- 
prawa pastwiska za pomocą formuł mate: | włąszczeniu istniała trzy czy oztero-polów- 
matycznych w rodzaju takim, jak: 1 krowa= | ka, j tego tylko obszarze, jaki isthiał przy 
2 świniom=6 owcom it. d i obliczali, że| uwłaszczeniu, bo tylko tych gruntów prawo 
z jednej dziesięciny ugoru można zebrać są-| pastwiska się tyczy. Ani karczunki, ani 
R "= zorane później stepy, łąki, lub nieużytki do 
tej kategoryi nie należą, bo na nie wspom- 


Od jednego z ziemian naszych otrzy- 
mujemy artykuł, który, ze względu na aktu- 
alność sprawy, podajemy w całości poniżej: 

Wiadomość o projekcie zniesienia ser- 
witutów możemy powitać z prawdztwem 
zadowoleniem, gdyż nieuregulowana dotych- 
czas sprawa serwitutowa jest prawdziwą bo: 
iączką, tamującą rozwój normalny naszych 
gospodarstw a zarazem jedną z ważniejszych 
przyczyn nieporozumienia między dworem 
a wsią. Dla nas, polskich właścicieli, sprawa 
ta ma specyałnia doniosłe znaczenie, gdyż 
serwituty istnieją jedynie w t. aw. Zacho- 
dnim kraju i Królestwie Polskiem ł alatega 
nasi przedstawiciele w Dumie i Radzie Pań. 
stwa powinniby jak najdokładniej poznać 
istniejące stosunki i odpowiednie już w zna: 
cznej ilości nagromadzone materysiy, żeby 
Q ile możności nie dopuścić do szablanowe- 
go załatwienia tej doniosłej r: formy według 
projektu rządowego, który, jak możsa wno- 
siô z pojedyńczych ustępów, wiele pozosta- 
wia do życzenia *). Nie ulega wątpliwości, 
że wielce pożądanem jest jaknajszybsze ure- 
gułowanie sprawy serwitutowej chociażby 
kosztem dość znacznych ofiar, ale nie naieży 
iść znów w tym kierunku zadaleko. Są 
między nami tacy, którym serwituty doku 
czyły już do tego stopńia, że chcieliby się 
ich pozbyć za jakąbądź cenę, nie bacząc na 
to, że lekarstwo, w pojedyńczych zwłaszcza 
wjpadkach, może być gorszem od samej 
choroby, są bowiem wypadki, gdzie przy 
znacznem odszkodewaniu właściciel musiał- 
by dla przeprowadzenia separatu sprzedać 
majątek. 

Największe niebezpieczeństwo tkwi mo» 
jem zdaniem w zupełnej nieznajomości spra- 
wy nirtylko wśród naszego, a tembardziej 
rosyjskiego społeczeństwa, ale nawet wśród 
prawników i w sferach miarodajnych. O ser 
witutach mówi się i pisze dotąd jak o żela- 
znym wilku i nikt dobrze nie nie wie co to 
jest właściwie. Nawet w samem prawo- 
dawstwie niema o tego rodzaju serwitutach 
Żadnych wiadaemośei i jedynie wyroki ss- 
natu dają jaką taką odpowiedź w tej zawiłej 
sprawie. Serwitnty rzeczywiste: leśne wszę- 
dzc, a pastwiskowe w niektórych tylko gu- 
berniach litewskich, o ile pamiętam, mają 
dość określoną formę choć i to nie zawsze, 
ale najtrudniejssym do określenia jest tat 
zwany serwitąt pastwiskowy na ugorach 
i rżyskach w Poł.-Zach. kraju. 

Nie wiedzieć dlaczego nazwano serwity- 
tem wzajemne „cząsowe* prawo. pasania by- 
dla: na ugorach przed zoraniem „tłoki“ i na 
ścierniskach po zebraniu zboża. Prawo to, 
przysługujące zarówno właścicielowi na po- 
lach włościańskich, jak włościanom na dwor- 


*) Bardzo dużo materyałn znależć można w pra- 


cacb komisyj, abradających w swoim czasie za inicya- |niane prawo nigdy się nie rozści 5 we 
tywą br. Wittego. Najlepiej opracowaną jest, o ile mi prawo AS RENE zciągało Nø 


- : „U |prawo powinno w.ęc wyraźnie orzekać, że 
sią zdaje, ta Sprawa w pracach komisyi podolskiej, p , - i z 
Również bardzo polecenia godną jest e J. E.|włosejanie dostają jako odszkodowanie pe- 
Rakowicz?, dzisiejszego marszałka szlachty podolskiej. |wien procent ilości ziemi, jaka przy uwłasz- 
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czeniu znajdowała się pod pługiem. Dla iln- 
stracyi weźmy przykład: majątek w chwili 
obecnej skłaca się z 1000 dziesięcin ziemi, 
z których 300 dzies. lasu, 600 dzies. ornego, 


50 dzies. sadybowej i 50 dziesięcin stawów, 


dróg i nieużytków. Przy uwłaszczeniu było 


tam 400 dzies. lasu, 300 dzies. ornego 
«00 dzies. stepu, 30 dzier. sadybowej i 70 
dzies. nieużytków; owe 600 dz es. ornej zie- 
mi powstały ze 100 dzies. karczunku i 200 
dzies. zoranego stepu. W danym majątku 
włościanie mogą dostać odszkodowanie w ilości, 
przypuśćmy */,, nie 600/3 dzies. a 300/3, bo 
faktyczn e przy uwłaszczaniu dostali prawo 
pasienia tylko na 800 dziesiącinach, a wob:c 
istniejącej trzypolówki paśli na 100 dziesięc:- 
nach. Ta również mojom zdaniem powinna 
być wprowadzona jednolitość, t. j. że włoś- 
cianie powinni dostać takie sarme odszkodo- 
wanie w majątkach, w których pozostała do 
tej pory trzy lub cztero-polówks, jak w tych, 
gdzie wprowadzono płodozmian, bo nie wi- 
dzę dobrej racyi, dlaczegoby ci właściciele, 
którzy do tej pory nie wprowadzili u siebie 
płodozmianów, mieli być poniekąd za to ka- 
rani, płacąc większe odszkodowanie. Dla u- 
trzymania sprawiedliwości, powinno się przy- 
jąć za zasadę, że wszystkie majątki miecd- 
sepalowane, znajdują się w jednakowem po- 
łożeniu. 

Z drugiej strony uważa!bym za słuszne, 
żeby zniesienie prawa pastwiska nie było 
obowiązującem dla właściciela, jeżeli bowiem 
projekt prawa przewiduje odszkodowanie tyl- 
ko ze strony właściciela, to powinno mus:ę 
pozostawić swobodę wyboru. Jeżeli uzna, że 
takie odszkodowanie się jemu opłaci, to za- 
żąda zniesienia prawa pastwiska, jeżeli z:Ś 
nie—to niech mu wolno będzie zachować 
wspólnotę. 

Jest tu jeszcze w projekcie ustęp zu- 
pełni niezrozumiały, któryby należało wyjaś: 
nić. W $ 19 mówi się że włościanie otrzy- 
mają "ıs przestrzeni tam, gdzie korzystali 
wyłączine z prawa pastwiska; owe „wyłącz: 
ne* korzystanie jest prawdziwą zagadką. 
Niema chyba majątku, w którymby włości :- 
n'e tylko paśli na ugorach i rżyskach właś- 
ciciela, bo zawsze na tych quasi-pastwiskach 
spaceruje bydło, jeżeli nie samego włeści- 
cieia, to jego czeladzi. Więc "co ta ozna- 
czać może owa „wyłączność*. ` 


~ Czy nie miał tu projektodawca na my- 
sli tyeh wypadków, kiedy włościanie kurzy- 
stali z prawa pastwiska na gruntach dwor- 
skich a właśc ciel swego prawa pasienia na 
gruntach włościańskich nie urzeczywistniał? 
Takie tłómaczenie jest najherdziej prawdo- 
podobnem, chociaż nie bardzo się wiąże 
z samą treścią danego paragrafu i powinne- 
by stanowić osobny: paragraf szczegółowo 
opracowany. Ale, jeżeli przyjąć takie tłóma- 
czenie, to przeciw tej zasadzie należy jak naj- 
mocniej zaprotestować, bo byłaby osa po- 
zbawioną wszelkiej słuszności, a zarazem 
prowadziiaby do tysiącznyeh nieporozumień 
przy stesowaniu prawa. Jeżeli bowiem wła- 
śeiciel nie korzystał z prawa pastwiska na 
gruntach włościańskich, to przez to samo 
przez szereg lat tracił pewną wartość— jeżeli 
wogóle to pasienie uznaje się za wartość— 
na korzyść włeścian, więc za cóż obecnie 
ma jeszcze im dopłacać? Więc odwrotnie 
tam, gdzie włośćianie nie korzystali w cią- 
gu ostatnich 10 lat, powlnniby to zapłacić 
właścicielowi? To jedno, a następnie jak 
taką kwestyę wyjaśnic? Zapomocą zeznań 
świadków? Wiemy przecież co to są u nas 
owe sławne zeznania za wiadro wódki, lub 
inny poczęstunek, Wogóle sprawa powinna 
być tak postawiona, żeby żadne zeznania 
świadków nie były ani potrzebne, ani dopu- 
szczałńe: Dla tego też owe 10 lat ostatnich 
użytkowania, *lub' nieużytkowania powinny 
być zupełnie wykiuczone. 

Reasumując wszystko wyż. powiedziane, 
do projektu prawa o zniesieniu pastwisk na 
ugorach i rżyskach w majątkach nieodse- 
putowanych należy zastosować następujące 
postulaty. : 

1) Prawo winno być o ile możności 
jasne, jednolite 1 kategoryczne. 2) Za- 
sadą sZecowania wartości pastwiska czy pra- 
wa powinna być bezwarunkowo wykluczona. 
8) Za podstawę do odszkodowania powinna 
być przyjęta jedynie przestrzeń gruntów or- 
nych, jaka istniała podczas uwłaszczenia i 
system gospodarstwa, jaki istniał wówczas, 


46) |pomogę. A teraz proszę do jej pokoju, ona |śliczności ty moje... To ty mnie nie pozna-|On będzie bronił tego biedaka Malickiego, |tego sama nie chce, ale on i bez pozwolenia 


Edward Paszkowski. 
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zaraz wróci... 


glądać po skromnym pożoiką, którego je- 
dyną ozdobę stanowiły dwa bukiety świeżo 
narwanych przez Polkowę kwiatów. 

Zosię uderzył brak lustra. 

Polkowa wyszła, a one, milczące, usia- 
diy na dwóch wyplatanych krzesłach i da- 
remnie usiłowały odgadnąć, jaką właściwie 
była mieszkanka tej celi, bo na celę zakra- 
wał ten, do przesady niemal skromny po- 


otrzebny. Toż onł razem prawie rcśli.. 
byłam przy twojem urodzeniu, toż ja ciebie M 


hołubiłam i niańczyłam!.. A takiesz to było|tdk o mojej błedaczce zapomniał. Ile ja już 


jes2ł. Ach prawda, jakaż ja głupiał.. Toż|ale on przecie i Nlusi, nie daj Boże, jak jest|powinien był ją zobaczyć. 
Panny z ciekawością poczęły się roz-|ja byłam pokojową twojej mamy, toż ja 


Panny spojrzały na siebie ze zdziwie- 


nie się zdaje, że to grzech nawet, że on| niem .. 


— To ze strony pana |Ilorskiego rze- 


śliczne... zaraz jak się urodziło, to było Śli- |razy chciałam być u niego, prosić, żeby|CZyWiście niedobrze... próbuje dyplomatycz- 


cudowne... Włóski miała bialutkie, a.oczki|tam! Ona—nie i nie... Tak i wymogła na 
takie same... Pannnńcinż.ty moja, dzieckoż|mnie, żę ja do niego nie idę. 


pogo] 2 U — Bo pewno oni widują się gdzieś po 


Zosi już oczy się śmiały. Przytuliła|zą domem.. dorzuciła znowu arcyniepew- 


czne... Z4 włoskami była i oczki miała takie |choć na chwilkę do nas zaszedł. Ale—gdzie|"i* Henia. 


A Zosia cała spłonęła i chciała już 
Horskiego bronić, gdy wtem Polkowa zer- 
wała się z kolan, wołając: 

— A ot i Niusia. 

Z główki Zosinej wszystkie myśli wy- 


się do Polkowej, potem zaczęła płakać, w koń- | nym głosem Zosia; która, wierząc Polkowej, 
cu ucichła i uczuła olbrzymią ulgę. jednocześnie pewną prawie była, że Malicka 
_ Wszak pray niej siedziała dawna jej|i Horski stosunek swój przed nią ukrywali. 
niania, do dzisiejszego dnia życzliwie przez Polkowa potrząsła głową. 

ojca wspominana Magdalena... Ona to wła- — To nię może być, paniusiu 


biegły. 

Pochwycił ją strach powtórnie. 

Niusia... ot Niusila... 

Nieokreśiony ból odczuwała w okoli- 
cath serca, które na chwilę zamarło, a po- 
tem uderzało coraz gwałtowniej i mocniej. 

Weszła Janina... 

Cała była w czerni. Na twarzy jej o- 
prócz smutku ryły się znaki nocy bezsen- 
nych i fizycznego wyczerpania. Jeden rzut 
oką na twarz tę zbolałą przekonał obie pan- 
ny, że ohydne wieści, które po mieście krą- 

— Do domu, pannusiu moja droga, ona |żyły, były nikczemnem oszczerstwem, a Zo- 
po piątej wraca i kamieniem w domu sie-|sia, kierując się pierwszem wrażsniem, go- 
dzi. Teraz dopiero, od czasu choroby panajtowa już była życie stawić w obronie pew- 
Nałyńskiego, to ona po całych nocach bie.|ności, jaką jej instynkt narzucał, Że ma 
daka pilnuje, ale i ja z nią. Nie paniusiu,|przed sobą nie winowajcę, lecz spotwarzoną 
taki pan Horski niedobry człowiek... To | ofiarę. 
jest, on może i dobry, ale to wielki pan i Janina, zamknąwszy drzwi za sobą, 
choć serce, powiadają, ma pecźaciwe, sle i|skłoniła się nia podając ręki i prosiła, aby 
duma w nim jest nie byle jaka... Horski— | zechciały usiąść... 
taj koniee! On dzisiaj adwokat, ale zawsze Twarz miała spokojną, lecz w oczach 
taki Horski, a my z Niusią z garderoby, |jej zmęczonych zapalały się chwilami złe 
niby, pani marszałkowej wyszli... Nie, pan-jiskry, a pierś wypełniła się nie smutkiem 


I kotk Malickiej. 
i Zosię chwilami chwytało zdziwienie, że 
— Jezu Chryste!... Matko Moja Prze-|ona istotnie jest juź tutaj, a potem ogarniał 
najświętsza!... Ratuj, dopomóż, ocali... wzdy-|ją strach paniczny na myśl o tem, co ją 
chała pani Polkowa nad łóżkiem Janiny, |oczekiwało za chwilę. śnie mieszkała z Niusią, więc i ta jakaś tam 
które przez całą noc stało puste, Henia natomiast, uznając niestosowność | Niusia nie mogła być ostatecznie już złą pr | og 
— Co ta kobieta wyrabia! Co ona tyl-|całej tej eskapady, wyczuwała coraz bardziej |1 niepoczciwą, — Ona codziennie do piątej jest w kan- 
ko wyrabia! Toć straszno przecie pomy-|wzmagający się niesmak, który, po kwa: I Henię ta scena uspokoiła ogromnie. |torze, toby mnie Bereżeccy coś o tem po- 
śleć.. Jak Boga mego kocham, tak stra» |dransie daręmnego oczekiwania, zmusił ją Niesmak zginął. Czuła, że waryacka wiedzieli... 
sano! Gdzież to kto widział? Trzy doby|wyjść de sąsiedniego pokoju, gdzie siedziała | Wizyta przybiera charakter jak gdyby ner:|- — A po piątej?.. indagowała dalej 
przesiedziała przy panu Zygmuncie, dzisiaj | Polkowa. $ malniejszy, że teraz inaczej to wszystko wy- | dziewczyna. 
niedziela, mogłaby przecie wypocząć.. Ahal... — Może pani Malicka nie wróci prędko?...|gląda, a zwłaszcza widocznem było, że nie 
gadaj do niej, jak do ściany, bo jej trzeba — Zaraz, żaraz, paniusia. Ale z kim |trafiły do jaskini zbójeckiej i że kto wie, 
lecieć do kantory i robotę odrabiać... mam przyjemność? może |stotnie oburzenie Onpola nie miało 
Spojrzała w okno i ogromne zdziwienie — Ostrowska, a moja towarzyszka na-|racyi i podstaw. 
na twarzy jej wykwitło, bo przed domem |zywa się Zosia Grembska.. odparła Henia, — (zy pan Horski często u was by- 
zatrzymał się właśnie elegancki powóz Ostrow-| mimowoli pociągnięta sympatyczny m głosem |wa?.. wypaliła nagle Zosia. 
skich, z którego wysiadły dwie młode panny.|i poczciwą twarzą Pelkowej... Polkowa westchnęła. 
Henia i Zosia... i Polkowa osłupiała na razie, a potem — Toż to właśnie moja bolączka, że 
Pólkowa pobiegła drzwi otwierać. niezmierna radość w jej oczach wybłysła. jon u nas wcale nie bywa i że ani rażu mo- 
— Czy zastałyśmy panią Malicką?... py- — Boże mój!... córka pani Aliny?.. Boże jej Niusi od czasu naszego przyjazdu do 
tała starsza. ~ mój, toż ja... Pani moja—to to jest Zosia?...| Onpola nie widział. 

Głos Heni był niezupełnie pewny, a na- I Polkowa, wbiegłszy do pokoju Janiny, Zosia i Henia porozumiewawczo spoj- 
wet drżał nieco... klękła przed siedzącą na krześle i przerażoną |rzały na siebie. nuńciu. Choćby przyszedł i zobaczył, jska|lub żalem, lecz nienawiścią gorzką i palącą. 
— Niema jej, ale wnet przyjdzie, Niech |tym niespodzianym wybuchem Zosią. — Może ja taka głupia, ale ja dopraw-|ona biedna. Państwo Bereżeccy i ci sią (D: c. n.) 
panie wejdą. Ot tu, proszę się rozebrać, ja — Pannusiu ty moja!.. Serceż ty moje,|dy tego nie rozumiem... ciągnęła Polkvwa. | dziwią, a pan Nałyński powiada, że Niusie 
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t j. trzy, cztero, a nawet  pięciopolówka, 
gdzie była piąta zm'sna t.zw. „sianożętna*, 
4) Wszystkie mazjątki nieodseparowane po- 
winny być jednakowo traztowat.e bez wzgję- 
du na to, czy włościanie korzystali „wyłącz- 
niə“, czy korzystali w ciągu,;ostatnich 10 
lat, i czy w majątku danym został wprowa- 
dzony płodozmian, czy też p:został dawny 
system istniejący przy uwłaszczeniu 5) 
Zniesienie prawa pastwiska wsęólnego mu- 
si być zalgżne od woli właściciela, jeżeli 
on za to Ma płacić odszkodowanie. 6) Ze- 
znania świadków są dopuszczalne jedynie w 
warunkach wyjątkowych. Podolak. 


E E TAP EA a a 
„Wolność prasy”. 


Z powodu piątej rocznicy wydania przepisów 
tymczasowych, norimujących sylnacgą prasy w pań: txie, 
zamieszcza «Dziennik Petersburski» krówką ilastracyę 
«Rolności» prasy rcy;skiej. 

Jaż.w tydzień po ogłoszenin przepisów dn. 24 
Ilstopada—zawieszono wszyslkie postępowe pisma pe- 
tersburskie za wydrukowanie «manifesto» «Rady depu- 
tatów robotniczych» Było to basłom dalszych reprosgi 
przeciwko» prasie. W przeciągu 14 miesęcy (do 1-go 
stycznia 1007 r) wolności prasy, pedług statystyki zoa- 
nego bibliografa Minzlowa, skoufiskowano tylko w je- 
davm Petersburgu 433 namery wydawnictw peryody- 
czych, zamknięto w porządkn sądowym i administra- 
cyjnym 371 wydawnictw, wtrącono do wię:ienis, nało- 
żono kary na 608 redaktorów, zamknięto drnkarń - 97 

W r. 1907 zanotowano 502 wypadki pociąynię ia 
də odpowiedzialności redakturów wydawnictw opozycyj 
nycb z paragiafów cpolitycznego charakteru; w 1908 
r.—8y wypadków, w 1900—54 wypadki. 

W r. 1907 skazano na twierdzę, więzienie i a- 
reszt—1T5 redaktorów, w 1908 r.—101, w 1909 r.—65 
redaktorów. Zamknięto na zasadzie postanowień sądo- 
wych wydawnictw opozycyjnych w 1907 r—B8l, w 1908 
r.—9, w 1909 r.-9. W porządkn <ochrany>» admini- 
stracya zawiesiła: w r. 1907—332, w r. 1008— 63, w 
1909 r.—25 wydawnictw. Nałożono kar administracyj- 
nych; w 1907 r.—260 kar na samę 163,093 rb., w 1903 
r. 170 kar na 111,959 rb, w 19.9 r. — 208 na sumę 
93,375, w przeciągu 10 miesięcy beż. r.—170 kar na 
43 825 rb. 

S.txi zawieszonych i zamkniętych wydawnictw 
setki redaktorów odbywających” i odbyłych krzyż 
więzienny, koło pół miliona robli, zapłaconych w 
charakierze sztrafów — oto bilans pię iolotniej wol- 
ności. 

A wyniąi? W Petersburgu wychodzi obecnie 
mniej gazet niż w epoce Plowogo. Już od r. 1906 po- 
czął się zniżać dochód poczty z przesyłania czasopism. 
W 1908 r. spadł do poziomo z przed dziesięcin laty. 
Ilość egzemplarzy przewiezionych przez pocztą spadl» 
w 1907 r. z 372 milionów, zarcgestrowanych w 1995 
r, do 345 m honów sztnk. 

Cyf y powyższe obejmują t wydawnictwa polskie, 
na które szczsgó!lniej w oststnich czasach sypia się 
istny deszcz kar administracyjny h. 


Z Wiina. 


Dn. 5go grudnia. 


Z „Wil. Wojen. Wiestntka* dowiaduje 
my się, że dokonano opracowania zasadni- 
czych podstaw organizacyi naukowych przez 
specyalną komisyę, która w Wilnie praco- 
wała pod przewodnictwem generała Gr go 
rowskiego, przy udziule przedstawicieli władz 
wojskowych i szkolnych, 

Organizacyą wileńskich rot uciesznych 
zajął się esauł von Erse i jak donoszą, za- 
pisało się już 200 chłopzów, przeważnie 
uczniów z rozmaitych szkół. Już się rozpo- 
częły ćwiczenia pod kierunkiem oficerów, 
będą prowadzone w kilku koszarach woj- 
skowych, w szkole junkierskiej, w 1-em 
gimnazyum i w szkole realnej. Obeona or- 
ganizacya „uciesznych* składać się będzie 
z pięc'u secin, podzielonych na półsetki, 

Ostatni koncert symfoniczny ściągnął 
tłumy pubłi zności, ale bo też brał w nim 
udział Barcewicz, który z orkiestrą p d dy- 
rekcyą p. Rogowskiego, „wykonał kilka cen- 
nych ntworów, wywołując Zapał ogólny. Ma- 
my teraz w dziale polskim „Filharmonii wi- 
leńskiej* dwu doskonałych dyrygentów Ro- 
gowskiego i Wyleżyńskiego i czasami kon- 
certy są prawdziwą ucztą artystyceną: na 
brak musyki w Wilnie teraz narzekać nie 
możemy. 

Sprawa rodz'ny Umin towskich, w któ- 
rej ojciec i dwaj gynowie, skazani byli 
przez izbę sądową wileńską na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i zesłanie na osie- 
dlenie za nsleżenie do białorusko litewskiej 
partyi socyalistycznej i egitacyę wśród woj- 
ska—interesowała bardzo mieszkańców Wil 
na. Podana skarga kasacyjna przyjęta została 
przez senat, który polecił sprawę na nowo 
przepatrzeć przy innym składzie sędziów. 

Jakiś czas łudzono się u nas, że litwo- 
mani uspokoili się w nienawiści ku nam, 
nie mając do czego przyczensić się, gdyż za- 
dość uczyniono ich wymaganiom, rozumie się 
w graniczch sprawiedliwości. Ksiądz admi- 
nistrat r wprowadził kazania litewskie w ka- 
tedrze, Ostrej Bramie i w Kalwaryi, do wszy- 
stkich kościołów wileńskich mianował po 
jedeym lub dwu księży litwinów; do semi- 
naryum wprowadził obowiązkowy język li 
tewski, na prowincyę do parafii mieszanych 
wysyłał ksęży mówiących dwoma językami 
i kazał używać w nabożeństwach dodatko- 
wych języka litewskiego, w mierze zależnej 
od ilości litwinów. Chcą* być zupełnie spra- 
wiedliwym, kazał rrzeliczyć we wszystkici. 
parafiach miasta litwinów i okazało się, że 
ich jest nie 20,000, jak litwomani utrzymy- 
wal, a tylko—dwa tysiące kilkadziesiąt osób. 
Nie mógł więc krzywdzić stotysięcznej lud- 
dności polskiej, dając przewagę litewskiemu 
językowi. Msıczą się teraz litwomani za to, 
że zawiodły ich nadzieje i ks. administrator 
nie stał się narzędziem w ich ręku i pismach 
swoich obrzucają go błotem, obydnymi wy- 
mysłami. Wa wszystkich w pismach litwo- 
mańskich ukazały się artykuły ziejące nie- 
nawiścią ku nam i one przedostają się do 
pism zagranicznych. W piśmie wychodzą- 
cem w Tylży, grożą, że litwini w całej Euro- 
pie krzyczeć będą o ucisku przez polaków, 
i jak piszą: „Joż jest przy Watykanie cała 
grnpa osób, nadzwyczaj wrogo usposnbio- 
nych cla polaków, a popierających wszelkie 
Żądania i dążenia litwomanów*. 

„ Jeżeli bracia Ltwini na taką puszczają 
się politykę, to czyż dziwic się można insynua- 
cyom wszystkich urzędoweów i półurzędaw- 
có*, widzących chęć zaborczą w nas t.m, 
gdzie chodzi tylko o obronę włusną. 
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Zebranie likwidacyjne. 


(Dck-ńczenie ) 

Po zatwierdzeniu sprawozdania zar ądu 
zebranie przeszło% do rozpatrzenia stanu fi- 
nansowego Zw azku na d. 1 grudnia r. b. 

R:eczywista suma aktywów T-wa wy- 
nosi 5,975 rb. 28 kop; składa się ona z po- 


zycji: 


W mińskim sąd ie okręgowym rozpa 
(rywano sprawę o „tajną szkołę“. W pry 
watnem mieszkaniu, w imiejscowcści Sere- 
brzanka p. Bólem uczyła szesnaścioro dzieci 
z podręczników rosyjskich ewangelii w ję- 
zyku cerkiewno-słowiańskim. Z nauką tą 
się nie nkcywano, więc. zaraz szkołę zam- 
knięto i podręczniki skonfiskowano. Na są- 
dzie zapadł wyrok skazujący tę, która deła 
mieszkanie i tę, która uczyła, na zapłacenie 
po 5 rb. kary. 

Z pow. r..sieńskiegu donossą, że w mia 


steczku Szydłowie z cudownego obrazu| Gotówka według bilansu 5525 rb. 28 kop. 
Matxi Boskiej skradziono; w tym roku ko |Ruchom ści . . . . .- 300 „ — 
ronę i rozmaite sprzęty z kaplicy, a teraz| Rachunki osobiste . ÓW „* == 


5975 rb. 28 Kop. 
1) Sumy do zwrotu: 


z kaplicy cmentarnej w C;towianach skra- 
ziono obraz z ołtarze. 


zygac! KAWA R 
Rachunki osobiste . 211 rb. — 
i Depozyty na kasę pogrze- 
Z izb prawodawczych. SUWERNEW MY" 
a — Simy przech dnie 09% 1 5 
X Dnia 4 grudnia odłyło się trzecie posiedzeni>| P życzka terminowa 75087 —— 


komisyi komprowisowcj w sprawie projektn 0 starco- 
brzęd wcach. 

Po u hwaleniu szeregn artykułów drngorzędryci 
rozpatrzono vdłożons paprzedn o xrtyknły, przyczem 
zgody co da nich nie usiągnięto. Za wyrzucenie 1 ar- 


13890 rb. 21 Kop 
2) Fundusze specyalne: 
Pozostałość z funduszu p. 


tynułu o wolaości wy/nan a starnobrzędowców i prawie pe AGE 

propagandy wypowied ieli sią wszyscy Gł. nkowio Ra-| L pkowskiej . 300 rb. — 

dy Państaa, wehod ący do komisyi i p. Wiazigin z po | Pozostałość z funduszu po- 

słów do Dumy, pozostali posłonie głosowali za przo- nvcy w czasie Kon- 

stawioziem tego artykała. traktów . R5G7 s. 
Za artykuł 37 o prawio duchownych stsroohrzę p > 

dowych do przechodzenia z jednej gropy do drugiej i 867 rb. — 


o ich paszportach w redakczi Rady Państwa wypowie- 
dz eli się członkowie Rady PaQstes 1 Wiazign 


8) Stypendyum p. Lipkow- 


Za przyjęcie wyrzuconego przez Redę ait 18 0 skiego. . . . „ 695 rb. 17 kop. 
zazdaka A ESC pi Re! Sona sę|4) Przewidywane wydatki 738 rb. — 
3 posłowie, a za nową redskcyą Rady rówiadezyli się z = o MM 
członkowie R:dy i posłowie Wiazgin i Jermołajew Ogółem 3685 io. 55 kup. 


Równioż nio osiągnęto zzody co do pnnkta 6 
art. 6 

Następne i przypuszczalnie ostatnie pcesicdzenie 
komisyi wyznaczono na sobctą da. 11 b. m. 

X Dotychczas utrzymuje się pegłoska, iż posie 
dzenie Domy, poświęccne pamieci Tołstoja, będzie zam 
knięte, przyczem, widocznie p. Guczkow po długim na- 
myśl wyvałazł pretekst do zamknięcia drzwi podczas 
obrad: mianowicio, twierdzi on, że udczytanś będą wy 
jątki z nielegalnych utworów Tołstoja. 

X W kuluarach wyiaśnisją, iż mowę Pnryszkie 
wicza przeciwko ministrowi oświaty oalezy uważać za 
akt zomsty osobistej. bPodcbno przed paro doismi Pa 
ryszkiewicz zwrócił się do p. Kasso, ch ąc z nin na 
wiązać dłuższą rozmowę na temat wyższy.h zakładów 
nankowych, został jednak przyjęty bardzo chiodno, by- 
najmniej nie tak, jak przez Szwarca, Wówczas Pu- 
ryszkiewicz zrozamiał, iż jego csobisty wpływ na poli- 
tykę min. oświaty będzie bardzo nieznaczny i postano- 
wił zemstę. 

W kołach dumskich krąży uporczywa pogłoska, 
iż Kasso ustąpi jeszcze przed Świętami; Puryszkiewicz, 
wygłasza ąc antymnisteryalną mowę, wyraził jskoby o- 
pin ę nietylko swoją, lecz i wielu desto;ników pzństwo 
wych. 

X Na posied onin komisyi ludżotowej d. 4go 
b. m. przyjęto szereg asygnowań ną policyę w miastach 
prowineyoualńych. poczem uchwalono rezolucyę, iż w 
razie jeżgli w ciągu roko nie będzie złożony do rezpa- 
trzenia Damy projekt refurmy poiicyj, podobne Kredyty 
pie będą zatwierdzane przez Dumę. 


X Wobsc niezwykłego wzrosta fałszowania wi- 
na w Rusyi rząd wnosi do Damy projekt nowych prze- 
pisów o karach za fałszowanie. Według projeżiu ka- 
ry są następnjące: grzywny do 300 rb. albo więzienie 
do 3 miesięcy. 


- Ljazd przedstawicieli 
Tow, rolniczych, 


(Dokończenie). 


Wzrost kultury rolnej wymaga inten- 
sywnego stosowania nawozów sztucznych 
w rodzaju superfosfatu, tomasówki, mąki 
fosforytowej i szeregu innych. Na przestko- 
dzie jednak ich razpowszechnieniu stoją ta- 
ryfy kolejowe, dcść nizkie dla transportów 
wagonowych, lecz nieproporcyonalnie wyso- 
kie przy przewożeniu częściowo — pudami. 
Stąd wynika, że wielkie gospodarstwa, spro- 
wadzające nawozy olbrzymiemi partyami, 
mogą korzystać z nawozów sztucznych 
w najszerszym zakresie, drobne jednostki 
zmuszone są albo przepłacać za dostawę ta- 
kowych, albo zwracać się do hurtowników, 
co pociąga za sobą zwyżkę kosztów prze- 
ciętnie w wysokości 2 rb. od dziesięciny. 
Drugą przeszkodą w korzystaniu z nawozów 
sztucznych jest wymagan:e przez kolej świa- 
dectw», że nawozy są sprowadzane dla po. 
trzeb gospodarczych i wów zas nawozy prze- 
wożone są na warunkach ulgowych. Wyma- 
gania takie zupełnie są nieracyonalne, pon e- 
waż nawczy powyższe innego użytku mieć 
nie mogą. Jest to tylko formalność, uteu- 
dniająca ich dostawę. Zważywszy nato, ze- 
branie uchwaliło zwrócić się do komitetu 
rejonowego z prośbą, aby do pudowych 
transportów nawozów sztucznych była slo- 
sowana taryfa wagonowa oraz, aby transpor- 
ty te były zwolnione od wszelkiego rodzaju 
świadectw. 

Następnie zebranie przeszło do sprawy 
ceł od niektórych narzędzi rolniczych. W lu 
tym r. b, kiedy min. handlu zamierzało 
wprowadzić cła na wolne od nich maszyny 
i narzędzia rolnicze, przedstawiciele na zego 
rolnictwa wnieśli przeciw temu gremialny 
protest, na skutek którego projekt mini- 
steryalny został czasowo cofnięty. Obecnie 
projekt ten w formie prawa został uchwalo- 
ny bez żadnej opozycyi przez Dumę Pań- 
stwową i, w razie przyjęcia go przez Radę 
Państwa, rolnictwu krajowemu znowu grożą 
konsekwencye wprowadzenia ceł — uniemo- 
liwienie mniejszym j»dnostkom rolnym ko. 
rzystania z ulepszony h narzędzi i maszyn. 
Wobec tego zebranie uchwaliło ponowić swój 
protest. 

(, W końcu zebrania p. Jenicz podhiósł 
kwestyę porozumienia bezpośredniego Towa- 
rzystw rolniczych z intendenturą w sprawie 
dostaw zboża. Kwestyę tę debatowano sze- 
roko i po wszechstronnem jej oświetleniu, 
zdecydowano, że dostawy takie będą możli- 
we, jeżeli od przyjmowania zboża na miej- 
scach będą usunięci urzędnicy intendentury, 
z zastąpieniem ich przez kontrolera, koray- 
stającego z zaufania obu stron. Oprócz tego 
za warunek postawiono, aby do komisyi, 
przyjmujących zboże, wchodzili przedstawi- 
ciele ziemiaństwa, przynajmniej z głosem 
doradczym. 


Pozostaje do rozporządze- 
nia komisyi likwida- 
cyjnej . . 2289 rb. 73 kop. 


W myśl statu, pozostałości gytówkowe 
Związku w razie jego likwidacji mogą bjć 
nżyte na cele dobroczynne lub też zwrócc- 
ne jrgo członkim. Postawiono kilka nowych 
wniosków, a mianowicie — założyć własne 
biuro peśredniotwa pracy na wzór handlo- 
wych, pozostały zaś fundusz vżyć na kapi- 
tał gwarancyjny, wesprzeć tym funduszem 
biuro pośrednictwa pracy jakiejkolwiek po- 
krewnej instytucyt i t. d. Ponieważ wnio- 
ski te nie zgadzały się ze statutem, uchwa 
lono na wniosek p. K. Paszkowskiego — po- 
zostiły fundusz zwrócić członkom. Pozatem 
uchwalono —kapitał stypendyalny im. Jana 
Lipkowskiego w kw. 695 rb. zaokrąglony 
na rachunek pozostałości do 1,000 rb. zło 
żyć jako stypendyum do rozporządzenia hu- 
mańsko-lipowieckiego T-wa * rolniczego. Na 
zapomogę dla 3 studentów — polaka, ro- 
syanina i żyda złożyć kw. 150 rb. (po 50 
rb.) do rozporządzenia T-wa doraźnej pomo- 
cy studentom uniwersytetu w Kijowie. Ofia 
rą tą jeszcze raz podkreślono stałą dążność 
Związku do usunięcia z charakteru jego 
działalności względów narodowościowych i 
niezgodność z wnioskiem jednego z czł.n 
ków, aby na przyszłość dążyć do organiza- 
cyi T-wa wyłącznie polskiego. 

Pozostałą sumę uchwalono zwró:ić 
wszystkim członkom, w sumie około 75 kop. 
na osobę, upoważniając do zrobienia ostā- 
tecznego rozrachunku komisyę likwidacyjną. 

Komisyi likwidacyjnej polecono zebrać 
wszystkie dokumenty, drukt t akty'"T:wa i 
po uporządkowaniu przechować je, aby z 
czasem złożyć w archiwum jakiego T-wa po- 
krewnego. 

Wszystkie powyższe uchwały poprze- 
dzała ożywiona wymiana zdań, w której 
stale dźwięczała nuta—że idea Związku nie 
zginie wraz z T-wem, że zadaniem obecnych 
jest dążenie do organizacyi nowego T-wa i 
że w dalszym ciągu będą ponawiane próby, 
aby instytncye, zapoczątkowane przez Zw ą 
zek w tej lub innej formie zyskały prawo 
do życia i rozwoju. Myśl tę zreasumował 
w swem przemówienia końcowem prezes 
Związku p. Pfaffins, życząc wszystkim o- 
becnym, aby mogli się spotkać w odrcdzo- 
nej i na nowo do Życia powołanej insty- 
tucyi. 

Na zebranie likwidacyjne Związka na 
desłano szereg telegramów z wyrazami żalu 
i współozncia. 


JE o nace ZJIEÓE 
Rozporządzenie gubernatora. 


Od gubernatora kijowskiego otrzymu- 
jemy z prośbą o podanie do ogólnej wiado- 
mści następujące postanowienie obowiązu- 
ĄCE: 
` Zgodnie z art. 1 postanowienia obowią- 
zującego z d. 15 czerwca 1904 r., wydanego 
przez kijowskiego, podolskiego i wcłyńskie- 
go gen. gubernatora, na zasadzie artykułów 
14 i 15 nstawy ośrodkach, mających na ce- 
lu zachowanie perządku państwowego i spo- 
koju publicznego wśród mieszkańców Kijo- 
wa, jego przedmieść, oraz letnisk „Puszcza 
Wodna* i „Swiat szyn* — wszyscy właści- 
ciele domów w Kijowie i na przedmieściach. 
lub też ząstępujący ich miejsce, jakoteż wła- 
ściciela hoteli, domów zajezdnych i pokojów 
umeblowanych, w domach zaś rządowych, 
apanażowych i należących do  instytucyi 
społecznych osoby, na których spoczy- 
wa obowiązek zarządzania tymi cstatni- 
mi, obowiązani są prowadzić i utrzymy. 
wać zawsze w porządku książki meldun- 
kowe. Tymczasem z przesyłanych mi w 
wielkiej ilości protokółów policyjnych o 
przekraczaniu przepisów meldunkowych, wi- 
dzę, iż wyżej wymienione osoby, na których 
spoczywa obowiązek prowadzenia książek 
meldunkowych, wypełniają go niesumiennie 
i nie chcą stosować się do słusznych wyma 
gań władzy. Dzięki podobnemu  traktowa- 
niu postanowień obowiązujących, wprowa- 
dza się kompletny nięład do sprawy oblicze- 
nia i regestracyi lndności i utrudnia się 
nadzór nad żywiołsmi szkodliwymi, które 
bez przeszkody napływają do miasta i bez 
karnie w niem mieszkają. Najzupełn ejsza 
biern:ść ludności i ignorowanie wyżej wy 
mienionego postanowienia, wbrew interesom 
państwowym i społecznym, przyjmuje roz 
miary coraz szersze. Uznając podobny po- 
rządek za niedopuszczalny, proponuję wszy- 
stkim właścicielom domów, albo osobom za- 
stępującym ich miejsce (dzierławc m, za- 
rządzającym na mocy  plenipctencyi rejen- 
talnej) jak również zarządzającym rządowy: 
mi i publicznymi gmachami, właścicielom 
domów, pokojów umeblowanych i domów 
sajezdnych, wogóle zaś wszystkim osubom, 
do obowiązków których należy prowadzenie 


„, Wczoraj odbyło się p-siedzenie komi- 
syi redakcyjnej, wyłonionej przez zjezd, któ- 
ra rozpatrzywszy w szczegółach projekt pra- 
wa o komasacyj, zaopatrzył go w szereg 
komentarzy i uzupełnień. Elaberat ten zo 
stanie przesłany posłom do Dumy i Rady 
Państva z na zego kraju. 
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ksiąg meldunkowych aby starannie w prze 
c'ągu trzech dni od dnia ogłosze ja tego 
rozporządzenia sprawdzli ksążki meldun- 
kowe i sprostowali w nich niedokładnośc 
o porównaniu p szportów mieszkańców do 
mu z adn.tacyami, zrobionemi przedtem c 
każdym z nich w tej książce. Jednocześni: 
uprzedzam, iż wszystkie wykroczenia, xtórt 
będą wykryte po tym przeglądzie, zosta: 4 
ukarane w drodze admini: tracyjnej grzywną 
do 500 rb. alb» aresztem do 3 miesięcy. 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Wybory z cyr. pad Iskieqo. 


Dziś wybory uzupeł izjące 4 radnycl 
i 2 zastępców z cyr. padolskiezo. Będą wal 
czyły między sobą 2 listy, „nowodumniska* 
i nacyonalistów. Lista „nowodums.a* obej 
muje następujących 8 nazwisk: 1) Awramow. 
2) Burenko, 3) Grigerjew, 4) Kunderewicz, 
5) Kałaczewskij, 6) Jąremczuk, 7) Suworow, 
8) Szwoger-L teckij. 


Wybory z cyr. płoskiego. 


Wczorajsze wybory z cyr. płoskiegi 
były, właściwie mówiąc, wzajemnem zabalu- 
t'wywani m się w cłągu-kilku godzin. Gło 
sowanie kartkami, w którem brało udział 
173 wyborców z 178 głosami wykazało, żu 
obydwie zwalczające się partye—„nowodum- 
ska“ i nacyonalistyczna rozporządzają prawi: 
jednakową ilością głosów. Kandydaci z pierw 
szej listy utrzymali następującą lość pro- 
pozycji: 

Bohdanow 112, J. Rychert 102. Smir 
now 100, Zacharjewsktj 87, Jul 84, Szar- 
kow 85, M. Rudowicz 76, Sze. elkow 76. 

Kandydaci nacycnalistów Nosow 77, 
Szewczenko 76, [jin 58, Pisarew 40, Snież 
ko 47, A. Budowicz 40, Andrijasz 36, Łu: ja 
now 33. Kilkunastu innych kandydatów 
otrzymoło 1—4 głosów. 

Oprócz tego nacyonaliści wysunęli kan- 
dytatury na zastępców pp. D. Piotrow 
skiego 62, M. Rybińskiego 58 i d-ra Sier- 
giejewa— 1. 7 ; 

Po godz. drugiej wyborcy rozsypują się 
po restauracyach. Nacyonaliści żywo ag- 
tują, przewodniczy im b. radny Snieżko, 
który za jakąbądź cenę postanowił wejść 
do rady miejskiej. Pod wieczór sala zaczyne 
się znowu wypełniać. Nie cbeszło się bes 
zwykłych zajśćć W korytarzach ukazuje 
się Jakiś zadyszany restaurator, poszukujący 
jakiegoś „klijenta z rudą brodą, który z cały 
kompanią zjadł i wypił za jakie 100 rb. 
i później uciekł z restauracji". Amfitryona 
wyszukują w sali i ten przy wszystkich re- 
guluje rachunek. 

Zaczynają się wybory. W p erwszem 
głosow. zurny wyszedł p. Rychert, b. radny 
105—97 głosami. Cofnęli kandydatury pp. 
Łukjanow, Snieżko, Iljin, Pisarew, Andrijasz, 
Czeredniczenko, Boszno. Wszyscy inni kan- 
dydaci przepadii. 

Na dragiem głosowaniu wystawiono 
kandydatury: Kristera, Kułżenki, Boszrio, Łó- 
ginowa, Łukjanowa, Borysenki, Makarowa, 
Pisarewa, M. Rycherta, jakiegoś Sawenki, 
Snieżki, Sokołowa, Feofanows, Chlebnikowa, 
Chomińskiego, Czeredniczenki, Petryczenki. 
Daragana. Wszyscy ci kandydaci przepadli. 

Trzecie głosowanie. Wychodzi z urny 
inż. Iljin (111—73). Inni kandydaci pp. Mal 
kiewicz, Wenglinskij. Krinkow, Szirokow, 
Potapow, Tujba, Wereta, Lisawieckij, Osi. 
pow, Szczerbakow, Kasnaczejew, Maksrow, 
I ak Konstanty, Szumow, Andrijasz — 
zabolotowani. 

Na czwartem głosowania zwyciężył 
Dambickij (98—69). Kandydaci—Januszkie- 
wicz Aleksy, Rubanow, Jacenko (prezes zw. 
n. r.), Połonik, Skryszow, Garbarow, Abra- 
mow.cz, Marr, Horodecki Władysław, Kara- 
czunow- nie otrzymali większości głosów. 

Rezultaty wyborów: zostali wybrani na 
radnych pp. J. Rychert, Iljin, Dembicktj 
Nie dobrano 1 radnego i 2, zastępców. 


(ZE E EE T zg] 
KRONIKA. 


Kalszścrzyk. 

Dsiś 8 (21) Niapokalane Poczęcie N. M. P. 
Jutro 9 (22) Waleryi i Lookady:. P.P. m m, 
Wsakóń sonsa got. 8 m. 00 
Zachód olaca goć . 3 m. 5c 
Digué dria godk. 7 a, iü. 


— Z powodu przypadającego dziś święta 
Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi 
Panny, następny numer „Dziennika“ ukaże się 
w piątek dn. 10 h. m. 

— Powtórzenie obchodu. W powtarza- 
nym w sobotę 11 b. m. obchodzie Kono. 
pnickiej przyjmą udział oprócz p. Zygmunta 
Mostowskiego, jako prelegenta, pp. Jadwiga 


Gawińska, Knollowa, Rudnicka, Nowacki 
(deklamacya), Lejman (Śpiew). 
— Odczyt p. Lorentowicza. Dowiadu- 


jemy się, że projektowany przez Koło Kob et 
odczyt znanego krytyka warszawskiego pana 
Lorentowicza na temat „O twórczości Sło- 
wackiego, przeważnie o jego dramatach* 
odbędzie się dnia 13 b. m. (w poniedziałek). 

— Walne zebranie członków P. T. G 
W piątek (10 b m.) o godz. 8 ej wiecz. cd- 
będzie się w lokalu P. T. G. nadzwyczajne 
walae zebranie członków Polskiego T-wa 
Gimnastycznego. W razie nieprzybycia wy- 
maganej przez statut liczby członków, na- 
stępne walne zebranie, ważne bez względu 
na liczbę zebranych, cdbędzie sę o tejże go- 
dzinie w lokalu T-wa w piątek następny, 
17 b. m. 

— Teatr polsk. Dziś występ znakomi- 
tej artystki seen polskich p. Stanisławy Wy- 
sockiej, która kreować będzie rolę Jewdo- 
chy w sztuce Wyspiańskiego „Sędziowie*. 
Obok znakomitego gościa w sztuce tej głó 
wne role grać będą pp. Kraśnicka, Staniew- 
ska, Dybizbański i Piotrowski. Zakończy 
wieczór komedyjka Fredry „Odludki i poe- 
ta‘ z pp. Kraśnicką, P.otrowskim i Nowa 
chim w relach głównych. 

— Z politechnik. Dziś, we środę 8-go 
grudnia o g. I-ej, w awii XI, odbędzie się po- 
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tniej Pomocy“ studentów politechniki. Jako 
oowtórne, zgromadzenie będzie prawomocne 
ez względu na ilość zebranych. 

Proszeni są o przybycie wszyscy pola- 
-y-bratniacy, bowiem rozpatrywana będzie 
<zwestya zmiany statutu „B P.“ 

— Nowe p'smo. Od stycznia r ku przy- 
szłego zacznie wychodzić w Kijowie nowe 
»ismo ola matek i wychowawców p. t. „Wy- 
:bowanie przedszkolne“. Pismo to wydawa- 
ne będzie przez kijowskie Towarzystwo 
'gródków dziecięcych. 

— Zjszd inżynierów. Wczoraj rozpoczął 
brady zjazd ziemskich inżynierów drogo- 
wych wespół ze stałymi członkami powiat- 
wych zarządów ziemskich i składem zarządu 
zubernialnego. Prace zjazdu dotyczą powin- 
ności drogowej i ułożenia preliminarza dro- 
zowego na rok 1911 w celu przedłożenia go 
komitetowi ziemskiemu. 

— Syndykat rafinerów. Wczoraj wszyscy 
rafmerzy w psństwie prdpisali umowę doty- 
s*ąqcą utworzenia syndykatu rafinerów. Kon- 
yJngens rafinady określono na pierwszy rok 
w ilości 52 milionów pudów, w tej liczb e 
2 miliony zapasu nietykalnego. Jako noj- 
bliższy skutek wznowienia syndykatu należy 
oczekiwać wzmocnienia się rynku r. finado- 
wego i zwyżki cen rafinady. Zawarcie umo- 
wy rafinerów wpłynie zapewne na zmniej- 
szenia się zapotrzebowania kryształu dla ra- 
fineryi: w ciągu dwu pierwszych miesięcy 
kampanii bieżąc j, rafinerzy, nie będąc skre- 
powani żadną normą obowiązującą, zdradzali 
dość znaczny, choć nie tak wielki, jak w ro- 
ku ubiegłym popyt na krys»tał (w ciągu 
wrześn a rafinerye nabyły 4915,154 pud. 
kryształu, w roku zeszłym zaś w tym sa- 
mym miesiącu 5,336,252 pudów). 

— Nowe banki, W miejscowych sferach 
finansowych wiele mówią o spodziewarem 
rozszerzeniu działalności bankowej w Kijo- 
wie. Opró z otwieranych w naszem mieście 
filii baaku Północnego i Azowsko Dońskiego 
handlowego banku, ma być otworzona f lia 
pauku Rosyjsko-Azyatyckiego. Mówią rów- 
nież, że przy tutejszej f lii Wołżsko-Kamskie- 
go banku handlowego ma być otwarty od- 
dział towarowy. Mają powstać także dwa 
większe domy bankowe. 

— Nowa cukrownia. Dnia 17 grudnia 
w lokalu zarząda (M P dwalna 12) odbędzie 
się 0 godz. 2 po południu uadzwyczajne 
ogólne zabranie akcyonarguszy cukrowni 
„Bobrowica*, w celu rozpatrzenia i zdecydo- 
wania n stępujących kwestyi: 1) budowy 
cukrowni przy folwarku Szramkówce, pow. 
piristyńskiego, połtawskiej gubernij; 2) pa- 
bycia od pp. I. Abrosimowa i W. Błagomy- 
słowa gruntu pod budowę cukrowni Szram- 
kowieckiej i przeprowadzenia kolejki pod- 
jaziowej od cukrowni do stacyi Kononówka, 
kolei kijowsko-poltawskiej; 3) dodatkowej 
emisyi akcyi Towarzystwa cukrowni Bobro- 
wickiej w celu założenia drugiej cukrowni 
przy folw. Szramkówka; 4) zatwierazenia 
umów wstępnych, zawartych przez zar.ą1 
w sprawie założenia cukrowni Szramkowiec- 
kiej i 5) rozpatrzenia innych spraw, doty- 
czązych Towarzystwa. 

— Wystawy rolnicze. Ganerał-guberna- 
tor kijowski przedstawił głównemu zarządo- 
wi rolnictwa 1 urządzeń rolnych wraz ze 
swą przycbylną opinią sprawę udzielenia k:- 
jowskiemu gberniałzemu” zarządowi Mem- 
skiemu zapomogi na urządzenie w roku 
przyszłym kilku prowincyonalbych wystaw 
rolniczych. 

— Nieprawne postępowanie lekarza. Na 
podstawie dochodzenia, przeprowadzorego 
przez członka stałego lipowieckiego zarządu 
ziemskiego, Ż:lechowskiego, tenże zarząd 
ziemski uznał czynności daszowskiego leka- 
rza okręgowego, A. Kostowickiego, za nie- 
zgodne z prawem, 

— 0 gimnazyum w Taraszczy. Jeszcze 
w 1908 roku taraszczańska rada miejska 
wszczęła starania w sprawie założenia w Ta- 
raszczy gimnazyum męskiego i żeńskiego, 
zgodnie z okólnikiem ministerstwa oświaty 
o sieci szkół miejskich i Średnich zakładów 
naukowych. Dla gimnszynm męskiego mia- 
sto ofiarowywało: 2 tys. rubli zapomogi 
rocznej, 1,000 rubli jednorazowo na urzą- 
dzenie, 1 dziesięcinę ziofħi pod gmach gi- 
mnazyalny i za 3 tys. rb. drzewa dębowego 
lub tyleż gotówką. Dla pomieszczenia gimna- 
zyum żeńskiego zarząd miejski ofiarował 
lokal, przeznaczony pierwotnie na szkcłę 
Maryjską, gdzie tymczasowo mieści się 2- 
klasowa szkoła miejska. 

Ministerstwo oświaty odmówiło rozwce- 
lenia na otwarcie g:mnazyum żeńskiego, 
gdyż, zdaniem jego, miasto zbyt mało ze 
swej strony przeznacza na ten cel. W spra- 
wie zaś założenia g mnazyum męskiego dc- 
tychczas nie słychać o żadnej decyzyi. Po- 
nieważ miasto w znacznej części chce się 
przyczynić do założenia tego ostatniego, 
skądinąd zaś wiadomo, że ministerstwo o- 
światy nosi się z zamiarem otworzenia w 
najbliższym czasie 163 średnich zakładów 
naukowych w państwie, taraszczańska rada 
miejska, w przypuszczeniu, że wśród pro- 
jektowanych przez ministerstwo szkół znaj- 
duje się i gimnazyum w Teraszczy, zwróciła 
się do gubernatora kijowskiego z prośbą o 
poparcie w ministerstwie oświaty starań ra- 
dy o otwarcie w Taraszczy gimnazyum mę- 
skiego. 

— Z administracyi. Jak już doniosły 

telegramy, pełniący obowiązki gubernatora 
kijowskiego szambelan G.ers został zatwier- 
dzony na stanowisku gubernatora. 
f —- Nowe książeczki oszczędnośc'owe. W 
celu zapoblegania przerabianiu nazwisk po- 
siadączy książeczek kas oszczędnościowych 
i numerów ich rachunków wkładowych, wy- 
stawionych na kartach tytułowych książe- 
czek oszczędnościowych, ba przyszł ść zs- 
staną one zaopatrzone w siatki ochronne. 
W miarę wyczerpania się książeczek obec- 
nego typu, kasy oszczędnościowe zaczną od 
roku przyszłego wydawać ksążeczki nowe- 
go formatu. 

— Zjazdy. W kwetniu 1911 roku od- 
będzie się w Kijowie drugi potudniowc-ro- 
syjski zjazd melioracyjny. 

W Charkowie projektowany jest w n'e- 
długim czasie pierwszy wszechrosyjski zjazd 
hodowców nasion. 

— ARESZTOWANIE ZABÓJCY. Dn. 4 grud- 
nia w powiecie mścisławskim, gub, mińskiej, policya 
zatrzymała zabójcę żebraka Reinblata —Siemiaszkę. We- 
dług wiadomości telegraficznych, otrzymanych przez 
policyę kijowszą, S. przyznał się już do zbsodni. 
W przyszłym tygodnin zabójca przysłany zostanie eta- 
pem do Kijowa. 

— ORRADZENIE SKLEPU. Wczoraj w neey 


wtórne walon: zgromadzenie członków „Bra-| w domu Nr. 9 przy ul. Proreznej nieznani złoczyń y 
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okradli sklep Branczana. Złoczyńcy skorzystali z tego. 
że nad sklepem znajdowało Się pnste mieszkanie, zaj- 
mowane do niedawna prz3z admiaistracyę naszego pis- 
ms. Przez tylne wejście wtargnąwszy do mieszkania, 2 
złodzieje wywiercili otwór w jednym z pokojów i na|ksowi honorowemu. W piątek sąd honoro- 
sznurze spuścili się do sklepn. Mozbiwszy kasę, zło- 
dzieje zśrrali z niej całą zawartość (około 29 rub.). na- 
stępnie zrabowawszy rzeczy na ogólną snmęą 3000 rb., 
tą samą drogą wydostali się ze sklepu, Kradzież zo- 


stała zauważona nazajutrz rano, Sledztwo w toku. 


Onegdaj okraiz ono sklep fater Dobrecowa (były 


'Tojby). Złodzieje za pomocą dobranych kluczy dostali 
się do sklepa i skradli rzeczy wartości 4000 rnb. 


HL =; wc ło 000 Onegdaj do mieszkania 
likowskiego (Łomakows%a 25) wszedł przez otwarte j e : A 5 Ą j i 

drzwi ai ME E dy a ` ręku i pod- |którym powołując się na to, že stoi ciągle|li stojąc i wznosząc okrzyki „hura“. Ogólne straty, spowodowane zmniejszeniem POJETEJ AN A alką 
Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- produkcji węgla, wynoszą 7 mil. rubli. Zjazd | mień pastewny 64 kop ; kuknrydza 59 kop.; siem 


skusyi w sprawie artykułu 4 projektu pra- polecił radzie opraćowanie środków, mają- ne 2 rub. 40 kop. 


niósłszy je, krzyknął: «Ręce də góry». Tymzzasem 
wbrow oszekiwanin bandyty, Witkowski z żoną rzneili 
SIĘ na niego z pięściami i zmnsili go do opuszczenia 
m!iaszkanią, 

— POŻAR. Wczoraj w nocy z niewiadomej 
przyczyny wszczął Się pożar w fabryce cukierków Łurje 
(olac Żytnietorski Nr. 12). Padolska i starokijowska 
straże ogniowe sunmiły pożar. 

, — KRADZIEŻE. W tych dniach skradziono 
Makiejewowi w tramwaju pugilares z 103 rub. i Wek- 
slami na ogólną sumę 9,000 rab. Pieniądze złodziej 
zostawił sobie, dokumenty zaś odesłał pocztą miejską 
policyi. Wekslo zostały zwrócone poszkodowanemu. 

Z mieszkania L. Jaworskiej (Lwowska 63) skra- 
dziono nbranie wartości 270 rub. 

, Z mieszkania K. Ostrowskiej (luryłowska 83) 
zrabowano rzeczy na snmę 289 rubli. 

— GRABIEŻE. Na ul. Karawajowskiej dwóch 
bandytów ograb:ło Smagmenkę. Na rogu Tatarskiej i 
Jarkowskiej kilkn drabów wszczęło bójkę z przecho- 
dzącym Taraszczenką, w czasie której zrabowano ma 
kalosze i czapkę karakułową. Dwóch złoczyńców za- 
trzymano. 

— ZEMSTA. Niejaka Natalia S-o, zjawiła się 
onegdaj w koszarach padolskiej straży ożniowej i obla- 
ła strazakowi Sosaowskiomu twarz kwasem sSikrczanym. 
Obok S. stał drugi strażak Cechmi:tor, który został 
również oparzony. Obu poszkodowanym Pogotowie u- 
dzieliło pomocy. 

— NIEPROSZENI GOŚCIE. Onegdaj wieczo- 
rem niejaki K. Bader urządził u sicbie przyjęcie (Bor- 
szozagowska 63). Kilkn nieproszonych gości, chcąc się 
dostać do jego mieszkania, wszcząło awanturę, W cza- 
sie starcia jeden z sąsiadów wystrzelił parę razy z re- 
wolweru i zmnsił »goście do ucieczki, 


KRONIKA POLSKA. 


— Nowe pismo. W Kaliszu od Nowe- 
go Roku ma zacząć wychodzić drugi dzien- 
nik „Kuryer kaliski“, który zakłada grono 
obywateli miejscowych. 


— Wybory. W Kownie do rady miej. | 


skiej wybrano: 23 polaków, 2 litwinów, 3 
rosyan postępowych, 8 rosyan bezpartyjnych 
i 4 niemców. 


w ostatnim swym, przednoworocznym, nu- 
merze, ogłasza konkurs na artykuł, bądź na- 
dający się do odcinka, bądź też traktujący 
o „bolączkach* życia pracowników handlo- 


wych, w rozmiarze 100 — 120 wierszy|dzi i Radomiu założyły protest przeciwko 
stanowisku zajętemu przez Natansohna i 
Dickstejna wobec ograniczenia praw żydów 
w samorządzie miejskim Królestwa Pol- 
skiego. 


druku. 

Nagrody dwie: 50 franków w złocie 
wraz z całoroczną prenumeratą „Handlow- 
ca“ i zbiór wydawnictw treści bandlowej, 
oraz półroczna prenumerata, niezależnie od 
zwykłego honeraryum. 

Termin nadsyłania rękopisów na kon- 
kurs upłynie w dniu 15 stycznia r. p. 

— 8. p. Henryk Szuman. W sobotę 


Szuman. 

.p. Henryk Szuman był nestorem 
parlamentaryzmu polskiego.  Niejednokrot- 
nie piastował godność prezesa w obu Ko- 
łach Polskich, w ssjmie i parlameucie. Nie- 
jednokrotnie w  najkrytyczniejszych chwi- 
lach wstępoważ na mównicę, aby bronić 
sprawy polskiej przeciw samachom rządu i 
napaściom hakatyzmu. Jego doświadczenie, 
rutyna polityczna i sumienność oddawały 
nieocenione usługi obu Koiom Poiskim. Nie 


gdy cała polityka poznańska ugrzęzła w złu- 
dzeniach polityki ugodowej, Szuman zacho- 
wał ostrożny sceptycyzm, lubo wobec zasą- 
dy solidarności, obowiązującej wszystkich 


posłów polskich, musiał niekiedy poddawać |ezić w roku 1906 odebrało sobie Życie 36 
więźniów, odsiadującycn karę w więzieniach 
rosyjskich, w r. 1907 liczba ta podskoczyła 
do 49; 1908 — 103; 1909 — 107. 


się postanowieniom większości. - 

Przez długie lata był także stałym. 
sprawozdawcą politycznym „Dziennika po- 
znańskiego”, a wszystkie artykuły jego ùd- 
znaczały się doskonałą oryentacyą 1 wielką 
trzeźwością sądu. 


— 0 sprzsdaż ziemi polakom. Jak da- 


dowodem fakt następujący: W tych dniach 
przed poznańskim sądem ławniczym stawał 
właściciel majątku Otton Kliemchen z Poz- 
nania, obwiniony o obrazę radcy regencyjne- 
go Sohillinga, któremu zarzucił krzywoptzy- 
sięstwo. Oskarżony nabywając majątek Zie- 
lintec pod Poznaniem, podczas układów, za- 
pewaił radcę Śchillinga słowem honoru, że 
msjątku mnie sprzeda polakowi. Skutkiem 
tego odstąpiono od zapisania odpowiedniej 
usagi w księdze gruntowej, z wyznacze- 
niem ksry konwencyonalnej w rawie niedo- 
trzymania warunku. Gdy mimo to p. Kliem- 
chen później sprzedał majątek polakowi, za- 
czepit go „Posener Tageblatt“, pomawiając 
go o brak patryotyzmu i złamanie słowa 
hsnoru. Z tego powodu wniósł p. Kliem- 
chen przeciw cdpowiedzialnemu redaktorowi 
skargę o obrazę. W rozprawach przed są- 
dem ławniczym twierdzenie p. Kliemchena, 
Że podobnego przyrzeczenia pod słowem ho- 
noru nie dał, zbite zostało zaprzysiężonem 
zeznaniem radcy regencyjnego Schillinga, a 
oskarżony redaktor został uwQlniony. W 
kilka dai po terminie spotkał się p. Kliem- 
chon na ulicy z podpułkownikiem Mullerem, 
który z powodu tych zajść zerwał z nim 
stosunki towśrzyskie i przy tej okazyi pono- 
wne wyraził ubołewanie, że Z przyczyn na- 
rodowościowych nie może z nim przestawać. 
Chcąc się zrehabilitować, oświadczył Kliem. 
chen, źc odnośnego słowa honoru nie dał, 
a radca S:hillipg zaprzysiągł przed sądem 
nieprawdę. Na terminie ostatnim obstawał 
p Klirmchen przy swem twierdzeniu. Sąd 
przypuścił, że oskarżony w zamiarze ratowa- 
nia swego honoru działał w obronie upraw- 
nionych interesów, ale posunął się za dale 
ko. Z tezo powodu nałożono nań tylko 50 
mrk. grzywny. 
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Ostatnie wiadomości. 


Wyrok w sprawie posła Broitera. Z 
Wiednia donoszą: Parlamentarny sąd hono- 
rowy, który na wezwanie posła Breitera Toz- 
patraje od tak dawna jego sprawę honoro- 
wą, wydał w piątek wyrok. Jak wiadomo, 
szło o to, że pos. Braiter wyzwał na poje- 
dynek prezydenta Pattaja, zaś sekundanci 


wstać w Warszawie nowa szkoła przemysło- 


skim. 


zabytkami przeszłości urządsi w maju 
— Konkurs „Handlowca”. „Handlowiec*,|;911 roku wystawę pamiątek ; starej War- 
SZAWY. 


głosek Kasso ma zamiar zaproponować re- 
| ktorom, by pociągnęli studentów, którzy 
zmarł nagle w Poznaniu poseł Henryk brali udział w niedozwolonych wiecach, przed 
sąd profesorski. 


dzianko pertraktował z frakeyą nacyonali- 
stów w sprawie utworzenia stałej większo: 
ści w Dumie Państwowej. 


komunikuje o naradzie prywatnej, jaka się 
odbyła pomiędzy osobami zainteresowanemi 


ministrem komunika sprawi l A > : 
tracił nigdy równowagi, nie ulegał nigdy A Indyi. Na E Eee A o ye e stwa, zabiera głos naczelnik zarządu prze-|Przeciw powstańcom wysłane zostały wojska 


gorączce chwili i nawet w owych czasach, 1 i j jej od. |siedleńczego. rządowe. i 
i ahe toyta n Mówca zaprzecza, jakoby rząd chciał Berlin.—Do „Vossische Zeitung". dono- 


sterach powstai projekt wydawania studen- 
lece niemcy drhźliwi są w kwestyach prze-|tom  legitymacyi zaopatrzonych w po- 
chodzsnia ziemi niemieckiej w ręce polskie, |świadczone fotografie. 


Rady Państwa wnieśli do prezydyum me-|Prawa w całości. niemożliwe zwrócić się do tronu ż prośbą a 
moryał, w któryfń oświadczają, że prace 
prawodawcze w izbie wyższej zbyt powol- 
nie posuwają się;naprzód. 


z prawicy Rady Państwa Durnowo propono- 
wał odrzucić b wk gk przez Dumę Pań- 
stwewą projekt prawa o reformie sądu. 
Większość iln nie zwężać a następującym telegramem: przy rozpatrywaniu poszczególnych faktów 
kompetencyi sądów ziemskich oraz odrzu- 
ciła zasadę obieralności sędziów pokoju. 


wersytecie oraz instytucie elektrotechniczym |go teraźniejszej, osobliwie skomplikowanej |lejowych, rozpatrzy sprawę przyjęcia na słu- 
wykłady odbyty się przy nielicznym udziale|pracy, skierowanej ku uregulowaniu życia|żbę  wydalonych funkcyonaryuszg  kolejo- 


„akademistów". religijnego staroobrzędowców oraz ludności | WYCH. i 

Petersburg.—W instytucie górniczym | lnnowierozej i innoplemiennej, według istot- New-York. — Z Hondurasu donoszą, że 
odbył się wiec, na którym postanowiono |nych potrzeb i interesów Rosyi. ha jeziorze Iloj-Jango, w pobliżu San-Salwa- 
ogłosić strajk trzydniowy. Podczas obrad MIKOŁAJ“. |doru, podczas trzęsienia ziemi woda zatopi- 


do instytutu wkroczyła policya i usunęła 


no na wolność. warzystwa kredytowego i poczynienie sta-| dowych, Taft wygłosił przemówienie, w któ 
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prezydenta odmówili w jego imieniu satys- (Od Agencyi Petersburskiej). lejtenantami: inspektor wojsk inżynieryjnych 
fakcyi, zarzucając pos. Breiterowi, że w kil 3 okręgu kijowskiego Tretjakow i naczelnik 
ku wypadkach zachował się wbrew kode- Duma Państwowa. kijowskiej szkoły wojennej Kryłow; generał 


; f ; majorem: pełniący obowiązki okregowego 
wy orzekł, że pos. Breiter w wypadku z po- Posiedzenie z dnia 7-go grudnia. intendenta kijowskiego okręgu Erdman, 
rucznikiem Molnarem i w wypadku z p. Mo- Przewodniczący Kapustin oświadcza, iż który też został zatwierdzony na sprawowa- 
szyńskim naruszył kodeks honorowy, że |Najjaśniejszy Pan w odpowiedzi na najpod-|Dym obecnie urzędzie. 
więc sekundanci mieli racyę, odmawiając sa-|dańszy telegram gratulacyjny raczył prze- „Cnarków.—Na zjeździe przemysłowców 
tysfakcyi. r , słać Dumie Państwowej odpowiedź następu-|górniczych toczyły się debaty w sprawie 
Jak w parlamencie opowiadają, Dosel |jącą: „Dziękuję Dumie Państwowej za prze- |kryzysu, jakiemu uległy kopalnie węgla ka- 
Breiter nie zaduwalnia się tym wyrokiem, |słane życzenia. — Mikołaj“, miennego wskutek epidemii cholery i wy- 
ale pisze jakiś list do prezydenta Pattaja, w Czytania telegramu posłowie wysłucha. | nikłych stąd masowych ucieczek robotników, 


w walce politycznej, narażony na ataki, do- 
maga się znowu satysfakcji. 
Zmiana  konstslacyi międzynarodowej. 
Od kilku już dni kursuje w poważnych wie- 
deńskich koiach politycznych pogłoska o 
wielkich zmłanach w konstelacyi zagranicz. 
nej, mianowicie o zbliżeniu się bardzo zna- 
cznem Anglii do Niemiec i Austryi do Ro-|robotników. Petersburg. — Naczelnik miasta wydał 
syi QOzęściowe potwierdzenie tych pogłosek 
zuajduje się w telegramie z Londynu. Te- 
legram ten opiewa, że główny organ libe- 
ralny „Daily News* omawia stosunek An- 
glii do innych mocartw i powiada, żć obo- | haużen oświadcza, iż prawo nie może opie- dem zarządzeń władzy oraz jej przedstawi- 
wiązkiem rządów liberalnych jest, opierając |rać się na zasadzie zmiany, z powodu nie |cieli. Wzbrania się wszelkie publiczne na- 
się na sojuszu franeuskó-rosyjskim, rozwijać | możliwości wprowadzenia zasady tej w žy- woływanie uczącej się młodzieży do przer- 
dalej konstelacyę mocarstw w ten sposób, |cie, i popiera wniesione przez siebie popraw- | wania, wstrzymania lub niewznawiania zajęć 
żeby Anglia zbliżyła się do Niemiec a Niem-|kj, W sprawie 4-go artykułu wypowiada|w zakładach naukowych oraz | wszel- 
ey do Francyi i Rosyi. Mowa Bsthmana-|się jeszcze kilku mówców, między innymi|kie usiłowania w celu przerwania zajęć 
Hollwega jest punktem wyjścia do takiej | Predkaln, który oświadcza, iż s.-d. licząc się|w Zakładach naukowych i instytucyach 
zmiany, mianowicie do lepszego porozumie-|z wymaganiami życia, godzą się na 16-godzin- |społecznych lub handlowych | zapomo- 
nia się z Niemcami. Wtedy też ustanie ry- ną a nawet 24 godzinną pracę wytwórczą, | C4 gróźb, gwałtu lub uszkoczenia lokalu, 
pod warunkiem stosowania zasady zmiany |Jakoteż zapomocą sztucznego zanieczyszcze- 


wa o normalnym odpoczynku pracowników |Cych na celu podniesienie tej gałęzi górnie- 


dopuszcza w niektórych gałęziach handiu Moskwa. — Specyalna komisya do spraw 


wo nie powinno krępować swobody handlu, | wzbronione jest wychwalanie czynów wy- 
wypowłada się za stosowaniem zasady zmia |Stępnych oraz ogłaszanie fałszywych inior- 


walizacya w zbrojeniach zarówno pomiędzy a Z 
Anglią i Niemcami, jak i pomiędzy Rosyą | pracowników co 8 godzin. Artykuł 4 zosta-|nia w lokalach powietrza. Winni tego ro- 
a innemi mocarstwami. je przyjęty w 'redakcyi uchwalonej w czasie dzaju wykroczeń podlegają grzywńom w 


mi. Stosownie do wniosku Krüdener- Stru- | więzienia. 
a s ; wego i Tyzenhuuzena zostaje wyłączoną za- EJ 
Telegramy a sada zmiany pracowników. Stosownie zaś Londyn. — Król przyjął na audystcyi 


do wniosku Tyzenhauzena i Żukowskiego | ambasadora rosyjskiego hr. Benckendorff'a. 
artykuł uzupełniony zostaje poprawką, iż Rzym. — Z okazyi dnia [mienin Najja- 
handel drobnymi towarami galanteryjnymi | śniejszego Pana w cerkwi rosyjskiej zostało 
i zabawkami, jak również roznoszenie i ro-|odprawione nabożeństwo. W ambasadzie 
zwożenie takowych trwać może 12—15 go-|odbył się obiad, na którym byli obecni 
dzin na dobę. W zakładach sprzedających | przedstawiciele kolonii rosyjskiej. 
napoje wyskokowe handel nie moża trwać Sofia. — W soborze katedralnym i w 
dłużej nad 12 godzin. kaplicy pałacowej odbyły się nabożeństwa z 
Przy omawianiu art. 5 — 8 zabierają|okazy Dnia Imienin Najjaśniejszego Pana. 
głos Nikolskij, Stepanow, Gulkin, Pietrow| W kaplicy obecni byli urzędnicy dworscy i 
3:e1, Kuzniecow, Markow, duchowny Masz. | ministrowie. 
kiewice, Predkaln, Szczepkin, Eltekow, baron Budapeszt.— Delegacye zwołane zostają 
Tyzenhauzen i Timoszkin. Artykuły te, tra-|d. 15 grudnia. 
ktujące o zatrudnieniu pracowników handlo- Wiedeń. — Z okasyi Dnia Imienin Naj- 
wych ponad ustaloną normę, przyjęte zosta. |jaśniejszego Pana, w Schóabrun u cesarza 
ły w redakcyi uchwalonej przez Dumę pod-| Franciszka Józefa odbył się obiad galowy. 
czas drugiego czytania. Obecni byli na nim arcyksiąże Franciszek 
Miejsce przewodniczącego zajmuje ks. | Ferdynand, ambasador rosyjski z urzędnika- 
Wołkoński. mi ambasady i minister-prezydent Bienerth. 
Po przyjęciu 4 drobnych projektów |Cesarz wzniósł toast na cześć Najjaśniej- 
praw Duma przechodzi do rozpatrywania |Szego Pana. 
projektu uzupełnienia art. 270 przepisów, New-York. — Wskutek wybuchu dyna- 
dotyczących zarządu krajem Turkiestańskim, | mitu, wywołanego zapaleniem się gazu w 
postanowieniem, na mocy którego główny |centralnej elektrowni kolei żelaznej, ponio- 
zarząd do spraw rolnictwa i urządzeń rol-|sło śmierć 12 osób, odniosło rany 30 osób. 
nych ma prawo rozporządzać ziemią, która Londyn. — Dh. 7-go grudnia do godz. 
może stać się zbyteczną dla koczowników. |5-ej wybrano 270 liberałów, 272 unionistów, 
Referent Suwczinskij oświadcza, że|43 członków partyi robotniczej, 73 członków 
projekt powyższy zwrócony został Dumie|jgrupy Redmonda i 9 członków grupy 
przez Radę Państwa na mocy art. 49 jej] 0'Brien'a. Liczba uzyskanych mandatów nie 
statutu. Wobec tego, iż dokonane zmiany |uległa zmianie. 
dotyczą li tylko formy, lecz nie treści pro- Konstantynopol. — Wznowione zostały 
jektu prawą, referent proponuje przyjąć go| posiedzenia parlamentu. © > s» > 
w redakcyi Rady Państwa. Konstantynopol.—W ciągu tygodnia za- 
Kolej do Indyi. . Po-dłuższej dyskusyi, w której biorą |słabło w stolicy na cholerę 197 osób, w 
Petersburg. — „Petersburger Zeitung“ | Udział Dzubinskij, Milukow, przyczem mów- |garnizunie — 13: zmarło w stolicy 107 osób, 
i cy ci wypowiadają się przeciwko przyjęciu| w garnizonie—5. 
projektu prawa, gdyż ich zdaniem jest on Lima (Peru). Powstańcy po gorącej wal- 
szkodliwy dla ludności tubylczej i dla pań-|ce pod Abankajera, wyruszyli ku Aj jakugo. 


(Od korespondentów własnych") 


Nowa szkoła polska. 
Warszawa.— W krótkim czasie ma po- 


wo-techniczna z językiem wykładowym pol- 


Wystawa. 
Warszawa. — Towarzystwo opieki nad 


Protest gmiń żydowskich. 
Warszawa. — Gminy żydowskie w Ło- 


Pogłoski. 
Petersburg— Według obiegających po- 


Petersburg. — Krążą pogłoski, że Ro. 


odbierać złemię ludności tubylczej. Z pun-|szą z Aten: Sytuacya na w. Krecie z powo- 
ktu widzenia politycznego, projekt ne jest|du noty państw opiekuńczych zaostrzyła się. 
niebezpieczny. (Oklaski na prawicy i w cen-|Na posiedzeniu nadzwyczajnem zgromadze- 
trum). ' |nia narodowego przyjęta została nota, prote- 
Ks. Golicyn zarzuca kadetom, że, będąc |stująca przeciwko działalności państw, uzna- 
stronnikami wywłaszczenia wewnątrz Rosyi, | jących obecnie zwierzchnictwo Turoyi. 
są przeciwnikami zużytkowania resztek ste» New-York.—Wskutek eksplozyi na sta- 
pów kirgiskich. cyi elektrycznej odniosto śmierć 14 osób. 
Milukow, oponując Golicynowi, dowo-|Około 200 ludzi zostało poranionych, Wy- 
dzi, że pokojowa Kolonizacya możliwą jest|buch wyrządził w poblizkich budynkach 
[ylko w drodze inicyatywy prywatnej. (Oklas-|znaczne spustoszenia. Wybitych około 5000 
ki na lewicy). szyb. 
Po przemówieniach hr. Uwarowa i Woj- Mukden. — Rząd zakomunikował gen.- 
losznikowa przyjęto wniosek  przerwania|gubernatorowi Silanowi, że jego życzeniu 
Przeciwko powolności. dyskusyi, poczem ` większością 132 głosów |jaknajprędszego zwołania parlamentu nie 
Petersburg. — Niektórzy posłowie do przeciwko 71 przyjęto omawiany projekt| może stać się zadość, gdyż rząd uważa za 


Krwawa statystyka. 
Petersburg.— Według informacyi „Rie- 


Udoskonalony paszport. 
Petersburg. — Obiegają pogłoski, że w 


Posiedzenie następne odbędzie się dn. |odwołanie wydanego przedtem dekretu. Dy- 

9 grudnia. misya Silana nie została przyjęta. 
— Paryż. — W dniu dzisiejszym w parla- 
Petersburg. — Na najpoddańsze przed-|mencie w czasie rozpatrywania wniosku o 
Reforma sądu. stawienie ministra spr. wewn., wyrażające przyjęć na służbę R s kolejo: 
Petersburg. — Na posiedzeniu posłów |uezucia wiefnopoddańcze urzędników depar- | wych, uwolnionych za strajk, Briand wypowie 
tamentu wyźnań obcych % okawyi 100-let. |Się przeciwko umnestyi czyli przyjęciu wszy- 
niej rocznicy tej instytucyi, Najjaśniejszy |stkich uwolnionych i znowu wyrazi goto- 
Pan zaszczycił Sekretarza stanu Stołypina|wość uczynienia, co będzie możliwem, aby 


„Serdecznie dziękuję urzędnikom depar-|irJumiowała sprawiedliwość. Dochodzenie 
tamentu wyznań za modlitwy i wyrażone | doprowadziło już do tego, że niektórzy urzę- 
uczucia. Ocenisjąc stuletnią pracę departa- | dnicy zostali przyjęci na służbę. Briand z 
mentu, nieustannie pełniącego swe wielo-| ministrami Klotzem i Puech:em orazz przed- 


stronne obowiązki, wierzę w powodzenie je.|Stawicielami czterech wielkich kompanii ko- 


Wrzenie wśród młodzieży. 
Petersburg.—W instytucie leśnym, uni- 


Charków. — Zjazd przemysłowców gór-|ła wyspę. Utonęło 170 osób. 
wiecujących z gmachu. Opornych areszto-|niczych polecił radzie opracowanie projektu Waszyngton.— W komisyi sądu rozjem- 
wano, lecz po spisaniu nazwisk wypuszczo- | południowo-rosyjskiego przemysłowego to-|czego do rozstrzygania sporów międzynaro- 


Petersburg.—Słuchaczki kursów Bestu-|tań o udzielenie bankom pozwolenia na|rem starał się osłabić zaniepokojenie, wywo- 
żewa postanowiły przedłużyć strajk do piątku. | otwieranie długoterminowych kredytów przed-|łane przez mómorandum naczelnika sztabu 
4, siębiorstyom górniczym i o zmianę warun- | generalnego. Taft wskazał, że Stany Zjedno- 
Różne. ków wydawania zapomóg pod zastaw antra-|czone posiadają doskonałe fortyfikacye nad- 
Petersburg. — Komisya Rady Państwa |cytu, koksu i węgla. Uważając, że zaopa- |brzeżne i doskonałą flotę, wykluczającą mož- 
uznała obecny sposób obierania starostów |trzenie fabryk w żelazo lane, możebne jest |ność wtargnięcia od strony morza. Ludność 
wiejskich za zadawalający. przy teraźniejszej produkcji południowych | Stanów nie zgodzi się nigdy na utrzymywa- 
Petersburg. —Stołypin pozwolił przyjąć |labryk metalurgicznych, zjazd postanowił|nje armii stałej, wystarczającej do walki 

z powrotem do instytutu elektrotechniczne- | polecić radzie, aby wszczęła rokowania Z od-|z armiami wielkich mocarstw. 
go trzech słuchaczy, których wydalono za|nośnemi organizacyami przemysłowemi. Dover. — Lotnik Wight, spadł fz apa- 
branie udziału w nielegalnym wiecu. Qdssa. — Rosy jsko-angielska izba han- |rąty i odniósł lekkie wstrząśnienie mózgu. 
Petersburg.—Według obiegających po-|dlowa postanowiła utworzyć klub ekono- Estampes.— Lotnik Farman wzniósł się 
głosek, Guczkow podpisał stenogram mowy | miczny. onegdaj o godz. 9-ej m. 10 wieczorem i Wy- 
bPuryszkiewicza. W sienogramie tym przy- Nowogród. —Wykłady posłów do Dumy |lądował nazajutrz o godz. 5-ej m. 25, prze- 
toczone są te ustępy z mowy Puryszkiewi-|połowcewa, Bobryńskiego i Komarowa w|leciawszy w ciągu 8 godzin 463 kilometry. 
cza, za wydrukowanie których skonfiskowa- kwestyi słowiańskiej i narodowościowej Berlin. — Odmowa Anglii wynagrodze- 
no i pociągnięto do odpowiedzialności klika | zgromadziły liczne zastępy słuchaczy, którzy |nia strat, jakie ponieśli poddani niemieccy 
dzienników petersburskich. zwrócili się następnie do posłów z prośbą, |podczas wojny południowo-afrykańskiej jest 
„Pstersburg.—Główna rada związku nar.|9 częstsze urządzanie podobnych wykładów. |żywo komentowana w sferach dyplomatycz- 
rosyjskiego postanowiła zamknąć wydziały Charbin. — Ogłoszono urzędownie o|nych. Uważają, że w danym wypadkn, rze- 
związku. które dotychczas pozostały wierne |qtyarciu konsulatu japońskiego w Chuczu-|czy dotyczą niewątpliwie prawa międzyna- 
swemu b. przewódcy Dubrowinowi. nie. rodowego i wyrażają nadzieję, że Anglia 
Petersburg.—Mianowani zostali generał- į zgodzi się jeszcze na przekazanie kwestyi 


Hr. Bobrynskij 1, podkreślając, iż pra- | Postanowienie obowiązujące, mocą którego |b 


Hr 325 


haskiemu sądowi rozjemczemu. W kałdy® 
razie wykazywana jest dążność do rozpówą ji 
wania tej kwestyi z prawnego punktu w 
polity 


o A FEE 5 | 


dzenia, nie nadając jej znaczenia 
nego. 


QIEŁDA ZBRUŻOWA. 


(Tełagrąm spacyalny). 


Qdesa.— Usposobienie z pszeniją ospaię, 


zwyczaju 


z pow 
oo ko 
y j% 
ję Inia- 


Samara.—Usposobionio stałe. Pszenica rosyjgkt ia 


zakładów przemysłowych. Artykuł  ten|twa. 67—83 kop.; żyto 55-58 kop. T 
; j Rowel.—Usposobienie stałe Pszenica rosyjsk* | 
15-godzinny dzień roboczy, pod warunkiem stowarzyszeń zamknęła stowarzyszenie pra-|1 rb. 02—1 rb. 09 kop.; żyto 78—8 
wszakże dopłaty dodatkowej albo zmiany |cowników handlowych. Szajny ŚL 2 kop. 

Nowórosyjsk.— Usposobienie słabe. Pszenica kB 
anka 9 rb. 40—9 rb. 50 kop.; żyto 6 rb. 
30 kop.; jęczmień 5 rb. 80—5 rb. 85 kop. l 

Czystopol.—Usposobienie bez zmian. Żyto śuć 


: > zs 1 rb. 15—1 rb. 18 kop.; owi hy 51—5 j BA” 
ny pracowników handlowych. Baron Tyzen-| macyi, wywołujących wrogi nastrój wzglę- Rosy 75—78 co sj acu AB 


0 kop.; owies ZWI” | 


| 
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GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 7-go grudnia 1910 r. 


Weksle terminowa na Londyn 3 m. 10 f, si. 


»  Ozoki Za 10 f. ste n "NI. | w. 
» na Berlin 3 m. za 100 m. . . 
„ Czeki za 100 mar. . . . 
„ na Paryż 3 m. za 100 fr.. . . 
czeki za 100f, . . . . .. 
Dyskonto gIEŁIÓweŚ.*..% 2 2,4 % 
40/, Państwowa renta. . « « „ . i 
50/, Pożyczka 1905 r.. . oo 
50/, Pożyczka 1908 r.. . . . . 
41j, Pożyczka 1905 r. „ . « . . 
5%, Pożyczka 1906 r. . . . aà 
41/40/, Pożyczka 1909 r. . . . . 
407, Listy zast. Szlach. Bauku. e . 
Alo Listy zast, Szlach Bankn Ziem. 
9 " U 4 » 
4h Świadectwa włościańskie. . . 
ją 0, * » .. 
507, Świadectwa włościan. . „ . . 
50/ Pożyrzka prem. 1004 og, WD 
- > » r. | 
50/, Obl. prem. Szlach. Banku. . 
3%40/, Listy Zast. Szlach. Bankn Ziem. 


4,9%, Oblig, Potersb. M. Kred. Tea 92-924 
5 « 


Bakińsk. „  B6—87 


50/ą, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 
1 


> - 89'/ 
50, Oblig. Moskiewsk. Kred? T-a. 991/ą—100'/ą 


a 3/0 » O . 941/5— / 
51/ą0/ Oblig. Odesk. Kred. T-a. . . 101—103 
Bo a a 4 I . .  94—9qija 
Ah 5 Besar.-Taur. B.Ziem. 913/,—924/3 
41/ą » Wileńsk, Banka Ziom. 91*/—92'|ą 
8/3 A Dońsk, y, > 907/4—917/2 
tij -= Kijowsk.Bankn Ziom.  92—937/4 
4'ą » M)skiewsk. „ ;. 92/—927], 
4/5 r Niż.-Samar. „  : 91'/,—9251, 
4'/ą z Połtawsk. „ o .9174—$92 la 
41/5 - Tnisk. »  - 92—923/4 
41), Charkowsk, . 918/4—-92',8 


th Lisiy Zast. Chors, Banku Ziem. p. 
Akcye ]-go T-a Żegi. po Dnieprze . '» 


2-go 
Akcye T-a Kankaz i Markary” 


y OSD ; ad Er 
Akcyo Rosyjsk. Tow. Żegl. Hand]. Czarn. 550—560 


w Ros. T-wa transport. i asekur, 
» T-a Ubszpieczeń „Rosya*. . . 
Mosk. K. Woroneż. kolei. . 


Mosk. Wind.-Rybiask. . . Mily 


» 
4 Poł.-Wsóhod. kolei „ . . 
” 


585 


Azowsko-Doúsk. . . » « 581—583 
LJ Wołżsko-Kamsk. b. O .. ©. © 892—997 
Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 424—425 


Akcye Ros. Chińsk . . « « « « 


Ros. Handl. Przemysł, «© . «e . 367—568 
Akcye Petorsbursk, Międzynar. Komerc. 525—526 


Petersb. Prywatn-Kom,  . -2 
Kijowsk. pryw. banka handi . 


Naft. i Handl.T-4 Mantasz, i Ko 


Petersb. Dyskont. Pożyczk. . .516—517 
3 H y 22—228 


Bösarabsko-Tauryck, o o « . 690—695 
Wileńsk. Ziemsk. Banku . . 617—622 


n 
» 
„  Dońsk, Banku Ziamsk, . . . 695—700 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . . 745—750 
» ewsk. ” . o a 729—754 
„  Niżegor.-Samar. „ „. . » 128—733 
” Poltawsk. » . w. | 617—623 
„ Poelersb.-Tulsk, „  . . . 464—460 
» Charkowsk. ! + » . 418—483 
„  Bakińsk, T-a Natłow. . . . 253—254 
s Kuspijsk. I-wa e - 4025—4050 


Udziały Naft T-a Br. Nobel 10525-10750 


„ Tow. Naft. Br. Nobel . s . . 
„ Brańsk. Kopalni Węgla . - 


„ Brańsk. Fabr. szyn . « » 132—138 


» Naft. T-wa Hartman. , 


. K ł mie k Fabr U b i I i 
y Lj 


„ Fabr. Maicewsk. . . . 


„  Petersbnrsk. Motallurg. . Mae 16 


„ Nikopol-Mariupólsk . . . 


3 Putiłowsk. FP TWW OPO 144—145 
„  Rosyjsk, Balt, Fabryki . . 410—415 
„ Ros. Fabr..lokomot (Bue)| . 218—218 

T-a Odiewni stali „Sormowo* 149—150 


Akcye Fabr. Wag. Feniks „ . . « 
7° ma „Dwigaliel* 


gati CEET + > a — 
q Dońsko-Jurjewsk. Metal. T-a 238—240 


Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 
ne lecz stałe; z papierami dywidendowyjni mocne; z 
premiówkami mocniejsze. 
poz S 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 7-go gradnia 1910 r, 


Berils, Wypłaty na Petorsbarg . 215.90 
Kurs weksłowy na Petersburg na 8 dni —.— 
4!/,0/, pożyczka 1905 r. . , 100.60 
40/, renta państwowa 1894 r, . 94.90 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. « 21630 
Dyskonto prywatne . . . a 
Usposobienie chwiejne. 
Wiadeń, 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 104.00 
Paryż, Wypłaty na Petersburg: 
Cona najniższa ©, ` . a 268.25 
Cena najwyższa . 5 . . 26825 
tjo rontsa państwowa 1894 r. —— 
4*/407, pożyczka 1909 r, . „ 103.62 
5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.70 
Dyskonto prywatne, . . a 23⁄1 
Usposobienie spokojne. 
Łendyś. 5%/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104: 
4:/,9/, pożyeska rosyjska 1909 r. 101") 


Usposobienie spokojne. 


Ameterdam. 50/, pożyęška rosyjska 1908 r, — 


OS 2 a 187, 


9 Dle 


FI 


DZIMTE 


"Nr"325 


Z życia prowincyj. 


Łuck, 5 grudnia. 


(Jeszcze »z obozn związkowcówe, Stan finansowy »zwią- 
zkus. Stosunek doń prawosławnego duchowieństwa. 
lnterwencya episk. grodzieńskiego Michała. »Wołyń- 
skie Eparchialne Wiedomostie i szkoły cerk.-parafialne. 
Chłopska ciemnota i cyganie. Korniejowcy, sztunda 
i tajne gorzelnie. »Sumoróbka« i kuratoryum trzeźwo- 
ści. Herbaciarnie i >czarna sotniac. Gasnąca insty- 
tucya) 


W ostatniej korespondencyi (Nr 315 
„Dziea, Kij.*), zatytułowanej „Z obozu zwią- 
zkowców”", stresciiem w głównych zarysach 
sprawozdanie z drugiego dorocznego zjazdu, 
jaki nie tak dawno odbył się w Poczajowie. 
Atoli dla skomsielowania tyle ciekawego 
obrazu godzi się jeszcze nadmienić o finan- 
sowym stanie „związku“ i o stosunku do 
niego prawosławnego kleru. Było wpraw- 
dzie na zjeździe osób około 70, ale w tem 
wielu prywatnych uczestników, kilku „sta- 
rostów* z pośród włościan, udział zaś du- 
chowieństwa ograniczył się do najbliżej Po- 
czajowa zamieszkałych duchownych. 

Co do pierwszego z poruszonych pytań 
sprawozdanie notuje, iż na 1 października 
1909 r. „związek rozporządzał 23,257 rb. 69 
kop, dochód w ciągu miesięcy 11-tu wyno- 
sił 2,730 rb. 8 ko», zaś rozcnód—4,189 rb. 
15 kop. (wydano dużo na zaopatrzenie war- 
sztaŁów w różne utensylia i na kupno latar- 
ni czarnoksięskich). Nowy okres sprawo- 
sqdawczy rozpoczyna oddział Poczajowski z 
21,698 rb. 5 kop. Nie jest więc „związek“ 
bez pokasźcego kapitału, zebranego z wło- 
ściańskich szelągów. 

Mimo to lecą ciągle z Poczajowa gorą- 
ce do duchowieństwa na w:zs strony ore- 
dzia, by int:resami „związku* gorliwiej się 
przeję'i i z większą energią do składek wło- 
suianską zachęcali rzeszę. 

Jak się wobec təgo zachowuje ducho- 
wień:two i czy wszyscy tej współtzują agi- 
tacy? 

Charai terystyczne w tym względzie 
sztzegóły odsłaniają dwa przeczytane na 
owym zjeździe referaty („Zyzń Wołyni* Nr 
297 1 800). Autor pierwszego z nich, pa- 
roch z Zasławia, powiada, iż sprawa zrazu 
szła bardzo opornie. Większość pasterzy za- 
chowywała sią obojętnie, tłumaczą”, iż agi- 
tacya „tylko w głowach ludziom przewraca 
i duchownym niepotrzebnego przysparza kło- 
potu. Później dopiero, gdy instalacyę „sta- 
roslów związkowych* zaaprobował konsy- 
storz, i gdy sam archiep. Antontusz wypo- 
wiedział się za „związkiem“ i poparł go 
możną protekceyą, rzeczy poszły innym try 
bem i duchowni przestali „odwratać się na 
bok z dwuznacznym uśmiechem*, skoro im 
się o sprawach związkowych mówiło. 

D:ugi referent, o. Chodorowski z Do- 
ropiewicz jeszcze wydatniejsze świadectwo 
swym kolegom wystawia, oskarżając ich o 
zaprzedanie się „panem“ i „żydowstwu*. 
„Wstyd — powiada — wyjawić, iż większość 
naszych duszpasterzy przekłada dobrobyt 
przy żydowskiej pomocy, woli żyć z nimi na 
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Dostać można we wszystkich aptekach. Or 


Drukarnia 


Zeopatrzona w nej- 


nowsza ozolonki ior- gT 
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Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


REUMATYZMU 
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ginalne „+7 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: 


Polska 


dobrej stopie, cieszyć się ich względami 
i szacunkiem, aniżeli otwarcie wypowiedzłeć 
im wojnę i otworzyć ludowi oczy na tę 
przepaść, w którą stopniowo Rosya się 
stacza”. j 

W konkluzyi referent zwraca się do 
episkopa grodzieńskiego Michała, aby wzo- 
rem wołyńskiego władyki nakazał ducho- 
wieństwu przyjąć gorętszy udział w pracach 
„związkowych* i skupić lud cały w jedno 
stowarzyszenie, od którego „tak stroni i sro- 
ma się nesze duchowieństwo, uważając dla 
siebie za najwygodniejszą pozycyę: nie być 
ani zbyt ani też zbyt chło- 
dnym.* 

Poiobny indyferentyzm zarzuca ducho 
wnym i drugie źródło nie mniej kompeten- 
tne, mianowicie ostatni zeszyt „ Wołyńskich 
Eparchiałnych Wiedomostiej*; w N-rze 43, w 
artykule „Wrażevia ze zjazdu nauczy- 
ciełskiigo we Włodzimierzu Wołyńskim“, 
znajdujemy ubolewania, iż wykłady religii 
w szkołach cerkiewno+parafialnych nacecho- 
wane są „suchym formaltzmem, bez rozu 
mieria nasıroju duchowego pupilów i bez 
odpow ednich nauk moralnych“. „Nic też 
dziwnego — czytamy dalej w owym artyku- 
le — iż społeczność miejscowa wobec ezkół 
cerkiewno-paraliałnych zachowuja się cal- 
kiem obojętnie, a niekieśy nawet wręcz nie- 
przyjazne zdradza usposobienie*. |, 

Takie oświadczenie na szpaltach orga- 
| dyecezyalnego, wówczas, gdy niedawne 


gorącym, 


z trybuny dumskiej, z ust episkopów . Ealo- 
giusza i Mitrofana słyszeliśmy apologię wy: 
mienionych uczuć, uważać należy za objaw 
znamienny. Służy on również poniekąd za 
klucz do rozwiązania wielu zagadek upośle- 
której przy- 
spo- 


dzenia i ciemnoty chłopskiej, 
kłady co krok we wsiach naszych 
tykamy. | 

We wsi Muchowiec, pow. krzemieniec: 
kiego, niedaleko od Poczajowa, cyganie za- 
szedłszy do niejakiej Pelagii Koszak, mówili 
do niej: „Mąż twój był złodziej, ukradł wielki 
wór złotych pieniędzy i zakopał go pod ceha- 


łupą. Umierając, nie zdążył cię otem obja- 
śnć. Ale na pieniądzach siedzi stary dya 


beł. My go zielem podkurzymy, a on ci 
złoto przyniesie, Ale daj nam 200 rb. i wszy- 
stko, co masz w domu“. Baba sprzedała 
chudobę, zapożyczyła się u sąsiadów, a gdy 
już ruble powędrowały do cygańskiej kie- 
szeni, włóczędzy kazali najprzód babie przy- 
siąiz na ewangelię, że nikomu siówka nie 
piśmie, „boby jej bies głowę ukręcił*, a na- 
stępnie kazali jej wraz z dziećmi klęczyć I mo- 
NT się przez 24 godzin w zamkniętej cha- 
upie. 

Oporządziwszy Pelagię, cyganie udali 
sią do zamożnych gospodarzy Ostrowskich, 
od których ma pomocą tejże historył wyłu- 
dzil. przeszło 300 rb.—i tak dalej na chci- 
wości i głupocie spekulując, sowity baracz 
z całej wsi ściągnęli. I to wszystko pod 
bokiem Poczajowa.. Archiep. Antoniusz, do- 
nosząc synedowi o 2,804 osobach, które od 
roku 1905 przeszły na Woiyniu z prawo”ła- 
wia na katolicyzm, zaalarmował jednocze- 
śnie Synod nowo-powstałą sektą „korniejow- 
ców*, kłóra nazwę swą bierze od prowody- 
ra Kornieja i szerzy się głównie w pow. ży- 
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Kreszczatyk 38 


TELEFON: 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


PLRO: ZAAŻĄJ. DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW = 
iarkowane. 099660 


K. Podhorsk ieśo 


Po obu stronach 


CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycla w Admlnistracy! „Dziennika Kijowskiego”, Kroszczatyk 38, 


Cena: 2 rb, dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


byłych A 


Podarunki 5s k 


suknie w pudełkach od 2 rb., barchan cd 15 kop.. j 
ryały wałniane od 28 kop. 


Prawidłowy adres: Kreszczatyk 32. WWĘ 


Kreszczałyk 32 obok magazynu Buliona | 


Berestowskiegy. 


sujących przedmiotów, 


dxab cd 30 kop, mate- 
20720 


dzisiaj 
poczt. 367, 


| WILNO, 


» . ? 
Prenumeratę i ogłoszenia do >. 


„Dziennika Kijowskiego" 


ksiągarniaJ. Zawadzkiego 


PREMTUW 
Wszystkim czytelnikom tegó pisma 
wysyłamy darino 30 bardzo iutere- 

tylko 
zwrotem: kosztów przesyłki, 
otrzymaniu. Przyślijcie nam jeszcze 
pocztów. zo swoim dokład. 
adresem. Adres: Łódź Nr 59, serz. 
20480 


tomierskim, zwiahelskim i owruckim; tych 
samych, gdzie najwięcej liczy zwolenników 
sztunda. 

Taka koincydercya--zapewne nie boz 
głębszej przyezyny. Dodajmy jeszcze, iż w 
pow zwiakełskim, owruckim i dalej na Po- 
lesu najwięcej tajnych funkcyonuje gorzel- 
ni. Ogromne lasy, błota i gęste zarośla, na 
granicy gmio Emiiczyn i Jurów, stanowią 
dla tych fabryk przytulne schronisko. „Sa- 
moróbka*, jak ją nszywają, w wielu puak- 
tach wyrugowała „munopol* taniością. 25 
do 40 kop. za butelkę, zaś 5--4 rb. za wia- 
dra—to ceny, które utrudniają i daprecyonują 
wytwórczość gorzelni, pozostających pod 
opieką rządu i: ogromne ponoszących o- 
płaty. 

Nie mówiąc o szkodzie ezonomicznej, 
„samoróbka* wyrządza niesłychane szczerby 
meralae, udostępniając ludowi korzystanie 
z zabójczej trucizny. „Przecież „samodiłka* 
dwa rezy tsńsza cd „kazionki*, a przytem 
dwa razy mocniejsza ('), „jak wypijesz, to 
choć gołowa zakrutycja wid niei“, pow:ada- 
ją amatorzy tego napoju. 

Że w takich warunkach, walka z pijań- 
stwem najeżona masą różnych przeszkód, 
dowodzi tego chcóby sprawozdanie guber- 
nialnego kuratoryum trzeźwości, które nie- 
dawno ukazało się w druku. 

Kuratoryum działa w jednym komite- 
cie gubernialnym, jedym miejskim i 12 
komitetach powiatowych. Do składu tych 
komitetów, oprócz członków z urzędu, To7- 
maitych dygnitarzy powiatowych, w r. 1909 
zaliczono 244 kuratorów okręgowych {í 634 
członków wspierających. Jednak cyfra tych 
ostatnich w porównaniu z rokiem 1908 spa- 
dła o 109. 

Komplet ten wobec ogromnego absza- 
ru guber. (63*126 wiorst kw:) i przeszło 8'/, 
milonowej iudności, gaszącej pragnienie 
prócz „sarmoróbką* w 889 sklepach monopolo- 
wych, zggła jest niewystarczający i nie w 
walce z rozpowszechnionym nałogiem zdzia- 
łać nie potrafi, tem bardziej, iż oręż, jakira 
się w turnieju posługuje, zanadto jest w mnie 
maniu powszechqem Zdyskresytowany. Z 
chwilą powstania kuratoryów, wszelkie in- 
stytucye, pod ich patronatem będące, zanad- 
to związane zostały z prądem reakcyjnym. 
Komuż nieznane 24 owe „ludowe herbaciar- 
nie“, w których przedewszystkiem agitacya 
„Zzwiązkowców* główną starała się założyć 
kwaterę! Komuż niewiadome są owe „łudo 
we czytelnie“, dokąd prócz „Poczajowskich 
Izmiestij*, „Swieta*, „Kijewlanina*, „Raskie- 
go Znamieni*— żadna inna publikacya do- 
stępu znaieźć nie mogła! 

Wystraszono też z kuratoryów wszel- 
kie jednostki, któreby rzeczywiście w imię 
idei walkę z alkoholizmem podjąć zechciały, 
uważając ją za główny cel, a nie za środek; 
zachłannym schlebiejący instynktom. Pozo 
stali tam biurokraci, zmuszeni w pierwszej 
Jinii energię swą zużytkowywać na fankcye 
służbowe. Zresztą zachodzi tu pewne contra 
dictio in adjecto, Wssak państwo =tóremu 
urzędnicy naprzód służyć powinni, główne 
dochody czerpie ze skarbowej sprzedaży spi: 
rytusu. Należy więc żyw.ot urzędniczy do 
komitetów tylko nominalnie. Żadną inicya. 
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OPKOSPHĄTE 7- 


GRANULES 


>. Glycarofosfat ziarnisty 


ROBIN'A 
|  Głlycerofosfat wapnia i sody 
JSTOSOWARY W SZPITALACH PARYSKICH 
wWzmacniajżty system nerwowj 
Wskazany przeciw krwywiey, słabości kości w 
okresie rośnięcia u dzieci, podczas karmienia I ciąży, à 


i przeciwko neurastenli, przeciązeniu umysłowemu I t. p. 
Przyjemny w smaku zazywa się w małej ilości mleka 


Dia dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się w formie 


Wyastrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Sprzedaż w aptekach ! w większych składach aptecznych. 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


2 [danie barowa- miom — 
„LUNA” 


Najnowszej kcnstrukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła świta, 

Mały rozchód afty. 
Nador łutwa obsługa. 
Długotrwała sprawność. 


Cenniki gratis — franco. 


Adres: Kreszczatyk 5. Tal. 9-27 i 25-13: 


* Telogrsficzny 
USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywałujących zatwardzenie, używa- 

niem Gascarine Leprince 


==] FG 


Jedną iub dwie pigułki wieczorem przed snem. 
Doskonały śradck rozwalniający, zalecany przez wszystkich lekarzy, 20 62 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubłi i drożej, wynajem od 8 rubii. 
Żylańska Nr 27. Telefon 185. 


tywą głowy sobie nie zaprząta. Załatwia 
sprawy Jieżące i ogranicza się do konserwo- 
wania dawniej ufundowanych instytueyi. 

Tych ostatnich niewiele: mianowicie 
herbaciarni z evytelniami — 66 (w r. 1908 
zwinięto ich 10 dla braku funduszów i dla 
słabej frekwencyi), 30 bibliotek oddzielnych, 
4 klasy dla dorosłych, 1 księgarnia, 2 domy 
ludowe, 1 tania kuchnia, 1 biuro konsulta- 
cyjne i 4 łóżka do leczeuia alkoholików. 

Prócz opiekunów, a właściwie naczel- 
ników ex officio, spotykamy w kuratoryach 
t. zw. członków wspierających, których liczą 
w powiatowym komitecie żytomierskim: 386 
we włodzimierskim —205, cstrogskim—75, za 
sławskim — 72, krzemieniecekim— 56, owra- 
ckim—41, łuckim—26, rowieńskim— 20, sta 
rokonst.ntynowskim— 16, dubieńskim — 18, 
kowelszim— 6, w zwiahelskim i miejskim 
żytomierskim po jednmy. Taki nagły prze 
skok od 336 do 1-go najlepiej dowodzi, jak 
nierównomiernie i nieracyonalnie cała spra 
wa w guberni jest postawiona. 

Przyznaje to samo sarawezdanie, moty- 
wując konieczność reformy, przepowiadając 
zauik stopniowy, albowiem „w dotychczaso- 
wej wadliwej organizacyi przyczynę zbyt 
małego, a czasem nawet ujemnego wpływu 
hu ludność upatrywać należy*. 

Parę dni temu, w Boruchowia pod Em- 
ckiem, u p. Stanisława Peretjatkowicza przez 
zemstę podpalono oborę. Pastwą płomieni 
stało się 35 sztuk bydła. 

W Równem powstało stowarzyszenie 
literaczo-artystyczne. Na prezesa powołano 
małżonkę rówieńskiego marszałka sziachty, 
panią Andro, primo voto Stefanową Lipską. 

W Łucku powstaje sklep spożywczy 
„Związku nar. ros.* Głównym aranżerem 
i skarbnikiem jest obywatel m. Łucka, po- 
lak, p. Dobrowolski. l 

Rodzinę znanego w szerokich kołach 
na Wołyniu p. Edmunda Ozęckiego, hof- 
maklera giełdy w Równem, nawiedziło nie 
szczęście— 5-letnią córeczkę pokąsał piesek 
pokojowy, dotknięty wścieklizną. 

A. W R. 


Sławuta, w grudniu. 


Nasz sklep spożywczy, który powstał 
w 1907 r. staraniem miejscowej inteligen- 
cyi— stał się niespodzianie kością niezgody 
między sławuckimi itraelitami i chrześcija 
nami. Zapoczątkowany z bardzo małym ka- 
pitałem sklep ten nie zwrócił na siebie 
szczególniejszej uwagi izrzelitów, którzy zre- 
sztą wróżyli mu prędki koniec, tylko dro- 
bni skleptkarze starali się wszelkimi spo- 
sobami szkodzić naszej instytucyi. Tymcza 
sem, zawdzięczając poparciu ogółu i spręży- 
stości i sumiennej pracy kierowników, — 
skłep sławucki rozwijał się pomyślnie i już 
w końcu drugiego roku obrót jego wynosił 
130 tys. rb.; ten nieoczekiwany sukces wy- 
wołał burzę wśród izraelitów. Nie pojmując, 
czy też nie cheąc pojąć, iż kocperatyzm jest 
wyrazem ducha czasu, że udziałowe sklepy 
spożywcze powstają w ogromnej ilości wszę- 
dzie nie tylko w miastach i miasteczkach, 
ale nawet wioskach i osadach—izraelici nasi 
otwarcie sławuckiej kooperatywy przyjęli ja- 
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Stanowczo niczbędne dla racyonalnego 
pielęgnowania skóry i koloru twarzy. 


ko dowód antysemityzmu miejscowych chrze- 
ścijan i zamiast przeciwdziałać niebezpiecz: 
nej konkurencji ulepszeniem produktów 
i unormowaniem cen, postanowii: zemścić 
się nad pojedynczymi osobnikami, stojącymi 
na czełe stowarzyszenia. 

Pierwszym wyrazem tej zemsty było 
sprowadzenie do Sławuty lekarza izraelity 
na wekującą posadę przy szpitalu żydow- 
skim i nowoantonowskiej fabryc3 wyrobów 
fajansowych, pomimo tego, że posady te by- 
ły przyrzeczone jednemu z lekarzy polaków, 
i że każdy z lekarzy, których tu ma- 
my kilku, mógłby przyjąć takowe bez ża- 
dcej szkody dla miejscowej ludności, a z po- 
żytkiem dla obydwóch instytucji. Mówią 


lteż o otwarciu apteki izraelickiej, wcale zby- 


tecznej, gdyż istniejąca zupełnie zadawalnia 
Sławutę i okolicę, wkrótee może zemsta ta 
przejawić się i w innych formach? Nigdy 
nie uwierzyłbym tym faktom, gdybym nie 
dowiedział się o nich z ust tegoż lekarza 
izraelity, który z powodu obudzonego nacyo: 
naiizmu dostał posadę w Sławucie, zapropo- 
nowuną mu przez ogół miejscowych izraełi- 
tów. Ten objaw nacyonalizmu izraelickiego 
jest wieloe znamienny, a dla nas wcał: nie- 
pożądany mając na uwadzs ścisłą organiza- 
cyę wśród izraelitów i zupełny brak takowej 
wśród chrześcijan. 

Wiosnę, ałe to formalną wiosnę mamy 
obecnie, a chyba dawno już nie widziano 
w grudniu pługów pracujących w polu, jak 
to widzi się teraz, A na tem tle wiosay 
i zieleni—tem brutalniej odbija się zabój. 
stwo, popełnione przed para dniami w Sła- 
wucie. Parobek, chłop jak dąb, zabił no- 
żem chłopca stajennego i to zabił bez uprze- 
daiej kłótni lub bójki, a ot tak, wprost pod 
wpływem alkoholu wsadził mu nóż w serce, 
a gdy pierwsze uderzenie padło na zegarek 
i nóż się ześliznął, drugiem uderzeniem po- 
łożył go prawie na miejscu. Ciemnota i wód- 
ka—oto z czem walczyć potrzeba koniecznie 
i to bez żwłoki. 

Chociaż Sławuta zalicza się do miaste- 
czek uprzewilejowanych pod wzglętem ilości 
mieszkańców intsligentnych, ale życie to- 
warzjskie jest u nas w uśpieniu, jakby 
w najlichszej osadzie. Wszyscy narzekamy 
na nudy, na brak godziwych rozrywek, ale 
gdy się zjawi czy to teatr, czy odczyt jaki, 
to nie potrafimy podtrzymać go finansowa 
i inicyatorowie takowych wychodzą na swej 
antrepryzie „jak Zabłocki na mydle“, a my 
później żałujemy, że tak się stało, i dziwimy 
się, że tegodziwe rozrywki omijają Sławutę. 
Swięta się zbliżają, ucząca się młodzież zje- 
dzie się do Słowuty, a i nasi miejscowi „ko- 
mercyoniści* potrzebują również zabawić się 
pożytecznie; czyż nikt nie zajmie się orga- 
nizacyą jakiej takiej zabawy. 

„Novus“. 


REGAKTƏRZY | WYDAWCY 
TCHASZ MISRALOWZU! 
ANTONI CZERWIŃSKI. 
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MYDŁO 
KRYSZTAŁOWE 


£ Wysoka zawartość gliceryny, ekonomia z powodu 
obfitości plany, delikatny zapach róży, to Są cechy 
, odznaczające to mydłe w wysekim stopniu. i z 
Prawdziwe tylke z marką 477 » i 
A ferd. Miilśens 
A Perfumerya <X4777)A Kolonia nad Renem. 
Założ. 1792, 
Filia w Rydze 
Dóst. wielu Dwor. Ce: 
Do nabycia w apte- 
kach skład. api. 
; i perfumer, 
p k er a 
ukowiiiski | C% 
KIJOWIE. 
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>Embu — Kijów« ryt, Kieselgur). 


ginalną. 
Biachę dachową 


Prasidłowe dzisłanie. 
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om Przemysłowo-Handlowy 


ał Bukowiński w Kijowie 


Kreszczatyk Nr 5. 16851 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». 


Polęca: 


dekoty izolacyjne z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infazo« 


Lampy żarowo-naftowe zewnętrzne i wewnętrzne. 

Posadzkę terakotową <Marywil>. Cegłę ogniotrwałą cMarywil» 
wysok. wytrzymałości, 

Posadzkę dębową masywną clajkury. Dachówkę marzylską ory- 


czarną i ocynkowaną. 


{Blacha t€alistą i konstrukcye tejże. 
Materyały budowlano. Petrzeby fakryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 
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Dentyści gorąco poleczją 


Kremdo zębów „FLORA* 


Dr. Hartmana w Wiedniu 3 1 
Nieporównany dla ochrony i czyszczenia zę- 
hów. oraz pielęgnowania ust. Ochrania od 
gn'cia i nadaje zębom oślepiającą białość. 
Nieprzyjemny zapack ust usuwa natychmiast. 

Cena 35 kop. 
Hurtownie i detalicznie w magazynach >JU- 
ROTAT« i w ionych większych składach ap- 
tecznych, perfumeryjnych i aptekach, 
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Nowość! 
stego Ma-€GEcuu niklu Artura Kruppa, bardo 
<Spariet> d'a gazomania rap dw., 
ns i zapas łatoryi i t d. 


Nowość! Radość Gospodyni: 
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Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Naj wyższemi negrocemi. 


Magazyn: Kijów, Kraszczatyk 44, telefon 414, 


1 7349, SE 


Ogromny wybór nowości 


Ws,aniałvy wybór luksusowe: galanteryi z bronzu w najnowszym stylu. (Bronze articie de lnxa style moderne) i 


|] w 
| 74 lakich wyrcbów nożowniczycł; noże : tołowe, kuchenne, myśliwskie, scyzeryki, kute z angielskiej stali najnowszych fas nów 
w świecie i znane ze swej trwałości, artystycznej ruboty, z własnej i zagranicznych fabryk, rozmaite naczyn:a 


gcspadarskie 

Naczynia <Trimetal> najsadkomiisze metalowe, nacrodzono w rocku hiożącym na wszęchświsiowej wystawia 
ozd<bno dzba”y, naczynia. rózaorocćne przyhóry, karafzi i inne, 
bulki Tormos». sacłowuijąco wszysikie napoja w gorącym siznie w 
Mowość! dia upiększenia cŁo:nck--beugzlski opied elc. 


Ogromny wybór nożów do wędlin, prasy do puré, soków, mięsa, 


Puelecam w cgromnym wyborze otrzy- 


dia podarunków na gwiazdkę. 


Sorwisy 
ciągu 24 gadzin. Latarki Xieszonkowo elektrycz 


Nioztędna amorykańska maszyna do przygotowywania ciasia rozmaitych 
iięsi ciasto w ciągu 3 minut, zoakomity smak, sposób nadzwyczaj uproszczo 


Sei 


w Biužsoli, również naczynia z czy- 
*t lowe, różnorodne. 


w 'ze- 


Ratnnków, do kołaczów i t. p, 
ny, cena 4 rb. 75 kop. i 6 rb 


twarogu i t. p. 


mane z zsgradicy maszynki do strzy: 
żenia włosów i be dv. najlers ej i u 
zran'j rotstirukcyi Nowość! Apara: 
Carrin do rozdrabiania 1otraw dla bez- 
„ębnych. Rezpiecenu samos. ląco brzy- 
t-y z rejulstorem, paton: najlepszy h 
fa'ryx w swieci»: «Tryumf», «Stan- 
Cari, CSa">, eH guro», eKemfort> i 
inrych, Ostatnio upreszcz.ne masz. do 
tolenia z 12 zapzsowymi nizami <Gi- 


i najlepszych fabryk w świecie « 

75 k:p, 2 rb. 5 1b. szt jara 4 ia 
5 rb z gwarancyą. Riżne przytory 
do golenia, nosesery, pilmki, SZrzyj ca 
nożyczki, przybory do pazmegci. Sz 2yf- 
ts do fryzow:nia włosów. Maszymi 
spirytusowa do kawy, łyżki melbioro- 
we i 7a. Najlepsze zamki, żelazka spi- 
rytus. do prasowan'a I t. p. Scyzcryki 
od 25 kop. da 50 1b. za sztukę. Do 
245 różnych tsosów za;alniczok Ola 


let», pol caa rowniez (gr may » skór 
brzyt:w dia cgólurgo uzątku wł: snej 


pa'ącch. 


2 623 


ŁYŻWY Æa Æ mjrozmaiszych sysłenów. 


na nad: hedzace swig- | 
ta po cenacii bardzo 
uązkich etrzymsno w | 

wielkim wyłorże: | 


Na podarunki 


A nag . k Kriz za- 
xui Kotlarow i GZernogołówkin =, 
IEA: e, „odwałne i welniasne mataryały. Arg'elski nsz welèt. 


tryk t syhəryna, Barchan cd 15 kop. Wałna cd 3» kop. 'Trykot od 1 rb. 
BU kop. Tia! na firanki i dywany. 20580 


Wytrzymane 


YE T lati 

Wina: , Tuiszcho 
gub. Czarnomorskiej. 

BARONA M. SZTEINGEL. "ów, W-Podwelna 3, 

„Katalogi bezpłatnie. 


Konserwy owocowe, kompoty i miód 


Prierwszorzedna farbiarnia trancuska 
sjecyaiie na = Kijów, Protezna2 
G. Zajcewa 


TOWA OC7Y7S4* Ę 

! w d. rzystwa 

czania Gutrań f; E zy% 
za parowe CzySZzCZz6- 

nie i farbowanie 


Firma nagrodzona Wielkim ziotym medalem 

f honorowym krzyżem na wystawia w Wie niu 

w stałunki spioszne wyk. w przeciągu 6 g.. Telefon 888. 
Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


| iwatne, wełnia :8, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyory, suknie balo- 

ra, Szymele, asus, marynarki, peniaary kolorowe i inne. Przyj. do pra 

ria bielizny, kołnierze, mankiety. Prasowanig według meiody zagranicznej 
037 


20630 


Przy piwnicy 
tpr. edaj sę 


Najlepsze w ogromnym wyborze 
"> Skład karakułów 
Gorzżety, mufki “iomo 


wyborze 
Koemisycenerstwo I 


towarów futrzanych 4" ANTOKOLSKIEGO 


17, Kreszczatyk, d. Zeydla Nr I7 w pedwórzo 


ag” Conv bez konkurencyi. a] 


Superfosfat 
Saletra 


| UW U rA! Tomasówka 


SZTUCZNE © "Sole potasowe || 


ia gwiazdke | 


waana p Hesg ksi4q31 ua 


Leona llzikowis:iego | 
Bajki | 


Wacława Sivroszewskiego z 50 
rycin'ni Mełachowscego. Wy- 
danie czd łn. o artystycznej 
wart s, nadja się dia dzieci 
lat 12. 
C nai w oprawie rb. 2.40. 


Świat czarów 


| 
zbiór baśnT I lejiend. i 
wybrenych z dzioł polskich pi- 
sarzów, ze wstępem K. Ir mas 
jera — ułożyła W. Szymanow. ką | 

i W, Brarer. 

Ks ażta b gat! ilustrowana przcz | 
A. S. Prosi wieza meze służy: 
Jako upominek dia dzieci lai 10. | 
i: na [I tomu w kartonie rb. 1.20. 
C nv Il wma E rb. 180. 4 | 
Cona 2 tomów w jłótnio rb. 3.--. | 


Bajarz polski 


zblór baśni. powieści i gawęd 
ludowych. 
opowiedział A. Giiński. Chery 
duże tomy oprawiono czdtbuie 
z wyciskawmi 
Cena rb. 1.50. 


Na przQsyłkę powyższjch Rsią- 
żeś doliczać u leży po 95 kop. 
za zaliczeniem o 10 kop. drcze j i 


ar aesa i 
CIEPŁE t I 
Koszulki, i 


Chustki, 


puchowe. 


KURTKI, BLUZKI 


kaftaniki, rękawiczki, pończo- 
chy i kamasze roboły szydeł 


Kurtki na futrze. 
Dla cierpiących na reumatyzm” 
specyalne kostyumy. 


Dziecin. paltociki i kost, 


varese L, ZDROJEWSKI K. GRABOWSKI 


GDZIE 


W największym wyborze 


ATE tylko w mag. Gzesko-Rosyj. Ma- 
nakyć można boz najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze chan. pracowni wyrobów szydełk, 


cukierki w eleganckich wazach, a torty na tackach ter- G ye A 
„W. Andrie 


rakotowych? A 
«« Włodzimierska 39 W.-Wasylkowska Nr 10. 
ARQUISE ah kro 3 

" R iuam Cenniki na żądanie. 


Magazyn 
Futer 


Tylzo w cr- 
kierni 


Posznkujeimy stałej dostawy f 


Wytorwego Miasta inietankon. 


Reflektujemy na każdą ilość 
Dom Handlowy 


„Bracia Kieszkowscy“. Łódź, Piotrkowsta || 
;2:8888882888288620803 ©0003 ORCO 


Nowe pismo polskie na Rusi! 


$$ Od 17-go grudnia I9i0 r. będzie wychodzić 
w PŁOSKIROWIE 20552 


„Tygodnik Podolski” 


organ spoieczny i literacki, oparty na współpracownietwie sił zamiejscowych. 
Prenuinerata zamiejscowa wynosi rb. 5 rocznie. 


| Aazeisteeczi PłoSkiTóW guo. podol, ul. Aptekarska 39. 


i Adanistracy: 
Redahtır i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


J. Rzaniński 


Kreszczatyk 22 
w podwórza, 
Wielsi wyhór futer, 
kcinierzy, iGufek, goto- 
wych i na obstalunek. 
Repcracye. Roboty 
kuśnierskie 


Ceny nizkie. 19514 


< mi 


Kijów, Micha- 
łuwska Nr 6. 
Teiefon 25-15, 


A 
Wykonj wa 


klisze dla ilustracyi 


na cynku, mosiądzu i miedzi, 18506 


Əzz5anis Palska w Kijowie, ulica Kreszozatyk N3 38. 


nn ne 


Bluzki 
Spódnice 
Halki 
Szlafroki 
Matinki 
Kostyumy i 
Sukienki 
Dziecinne 
Petersburska Fabryka Bielizny 
i Krawatów 
| 


R. M. Xerszman 


Prorezna 2, telef. 282. 


Przyiimują się obstalanki, prze- 
rthki 1 zjaczenie bielizny, Ceny 
sunienne 1 stałe. 


Dostawca Twa Spoż. grac. P. 
Z. K. Z. i Kijow. Oficer. T-wa 


Ekenonicz. 20683 


W Berdyczowie 


JEDYNA 


KEIT OAY EKI 


Rok X. 


Nr 325 


poradzik roiniczo-cgrodniczy 


pod redakcya Edmunda i Stefana Jankowskich. 


Warszawa, Warecka 14. Cena z przesyłką 3 rb. rocznie, półtocznie 2 rb., kwartalnie 1 rb. 


"Tygodnik = *""" 


Aparaty ad 


W r iBil: 52 zeszyty Tygodnika, [2 tomów i album „Sybir“ za rb. 


illustrowany 


Kaz 'y piónuzeraloz otfzyma w r. 1011: 20657 
t) 52 zeszyty pisma w każdym 40 —50 illustracył 
Mityruły wstępro: Kroniki B. Piusa. Dział historyczny. Poezyw. 
Wydr.wi e polski Na debia — cliwila biezata. Mieszsniny literackie 
Roerywki usnystowe (szachy, rebusy, szarady, zegadzi, legugryfy, humor). 
2) W dziale POwIiEŚĆ i NOWELA now powieści: 
BOLESŁAWA PRUSA 


ODRO DZENIE z iMuswacyami SZ 
P. T.: 


Jana Holewińskiego. 
“taevmonta ROR 1794 stan. 


z illustracyami 
Kaczor - Batowskiego. 
Je to rze.z z czasjw Iościuszkowskich, a bohaterem jej caly Narćd, 
Eugenii Żmijewskiej T Bedze to uiwór, osnuty na 
j pod tytałem: MLODZI wydar.cniach lat ostatoich, 
a wyświetlający prądy i ideały młodego prkrlenia, to jest tych, co idą, 
i tych co nas zastąpią. 
Cykl nowel, odznaczonych na konkursis Tygodnika illustrowan g». 
3) Nadzwyczajne Premium >Tygodnika Ilustrowanego 


n a L4 a 446 
„Sybir, wizye przeszlości 

Album kartonów KONSTANTEGO GORSKIEG0 

ną tle życia wygnańców syberyjskich 
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁO ŚCIE, zawicr: é toez © karteny: Spote 
kanie, List, Pan Tadeusz w kopalniach, Ucieczka i piękną 
a'eg ryczną ryciuę tytułrwą. Nadzwyczajne to bezpłatne pro- 
mium wyjdzie w plerwszych dniaca stycznia roku 9/1. 
4) Miesięcznik ilustrowany, pót ony najwybitni jszym po: 

pieści m t romansom polskim i vbrym: 


CIEKAWE POWIEŚCI 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany 


Ciekawe Powieści prgn, ujrzystennić Ser kiemu ogółowi 
zapozn nie się z najcetniejszemi dziełami bsietrysty*i curopejsk e’. 

Ciekawe Powieści, dajac wybór olektowoysh utworów, stwo- 
rzą bblutekę ksążek wysoce zwuują ych, a pierwszojzy nej Wart s! li 
tetachi j. 

Ciekawe Powieści druxowzć będa w roku 1911: 

Alfonsa Daudet'a „S/raszny rok*, ze eg świetnych, re'jgch torą 
cega palcycizeczneg: 1 zu ia ipowisd ń zsieany l w jedną całość, us 
te fen usko-prust'ej walny z roku 1570-1671 — 2) ilustrecyami. 

Henryka Nagia: „Tajemnice Nalewek, rzecz wysoce  Sensacy lą, 
a pe ią aktualnego iaieresu, pis ną Z brawurą frau usk*, niesłychanie 
barwn © i za mająco. 

Erokmana-Chatriana: „Hugo Wile“, przedziwną cposieść s ży'in 
alzar ki g, twiarą tys'mtym urokiem przes łyści, tchnącą szczerą poczyą 
zycia ludu. 

De tymy: trześli 7n% stylową anow'eś' 7 życa palr cyalu gdań- 
Siiego i szlachty p lskiej p. t. „Panienka : okienka”. 

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo Magazyn sta- 
rożyłności*. «orywające pełna sentymouta dziej» mł dej sieroty, wśród 
uajbard jej efagtor nysh obrazów życia. 

Wołodego Skiby: „PMybór pism“, a rraedswszystkiem „/łwiał Sus 
matryś > „Stedmiolelnią wojnę”, neznieruo 'i: kawą powieść, pe ną 
d wapu i numoru. : 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakcmste opowiedawie p. l, „Zydowscy*, 
z dzi jow 1 zech powstań plskich: 1734, 1881 j. 1863. 

Wiktora Hugo: „Człozcich śmiechu“ dzieło potężne i ws'rząsające, 
z promi Di Solsa 1 z » roków nosy stworzone głębek'e, jak ot hlań, wy- 
nioste, jak si gające nieba szczyty g)r. 

Picaumer:lt Tygodnika illustrowanego «raz 7 z zeszyłami 

albumowymi, z albumem K Gorneg’) „,Sybir”” i ,„Ciekawe- 

mi Pywieściami” nynosi: w Warszawie rocznia rb. 8, półrocz- 

nie jb 4, kwinial ie rb. 2 Z przesyłką pocztową: kwartalnie 3, 
p łroczne 6, rvcznio 12 


Wydawcj: Gebethner i Wolff. 
Redaktor D-r Józef Wolff. 
Administracys: Warszawa, Zgoda 12, telefon 414. 


Siwym włosom | 


rient. Sposóh użycia tego 
wypróbowanego środa bardzo prosty. Maó- 


. - 
apni i nieznacznie przywraca ualurelny ko'or i miękkość bezwarun- 
Iiendrnia Zyję fi uapu + a nirszkodliwy Ś dek AG. 
! ABEC J ino" frmy Parfumerie d'0- 
— żżw. „Orientine 


NICZ* 


ul. Białopol ska, naprzeci« ko szkoły 
Mantlowej w d. W. Sawickiego, tam 
gdzie strzż rg iiuwa. 


Przy księgarni skłzd matoryałów pi- 
śmi naych i hibliotega. Wielki wyvór 
ks ązck dła dzieci, łeletrystycznych 1 do 
naboż h twa, kalendarzy, kait p- 
cztowych polszi: hi zagranie nych, świą- 
teczuy' h i noworocznych, obrazków 
świętych, albumów it d. 


Książki po cenach 
273 katalogowych, 


Przyjmuje sę presu 1 eratę na wszystkie 
pisma po conach redakcyjnych. 


Serwis vngiolsxi  st.łowy, również 
Frazeti moble stał. do sprzo- 
tania Pirogawska 5 m. 1. 20742 


magacyn Szmukierski 2UT 13 


G. J. Chalebskiego 


uprasza pp. 
klientów nie 
zwracać się z 
obstalankami 
przez subjek 


=. taaa+r42 „ | 


V-<> | aż. > 


SATENO TIZ 


Ź B | tów magsZy- 
cb CS ch g nu Sz.arc- 
i Kd K maua gdyż tą 
drogą 
à z 
cena o 30, wyższa 


Z szącunkiem G. J. Chalebski. 


Biuro Jahołkowskiej: 


Francuzki z wykształconiem klasztor- 
nem, licoalnam. Naurzycielki, nauczy- 
ciete, hony; dział rolny I haudlowy: po- 
leca edpowiednich pracowników. War- 
Szawa, Chmielna 33. 20324 


UuUzyman: NJ- k z simetutal 

wą partrę now Ì SZWwAaj- 
cars. Zawsze na wybór do 30 głów. 
Nowo-Ksrawajowska z m. 59. 20704 


Garnitur i marynarka za 5 rb. 50 kop. 
ez ryzyka. Wysyła się pocz. za zalicz. 
Jeśli się nie podoba, zwracamy pio- 
niądze. 1) 4 í ćwierć arsz. wiłatan. 
əsuknas 9-cli arszyn. szerckuś'i, prak 
lytzn. i eleganck. wyrebu na całkowity 
m;ski goruiur i 2) gotowa na 2 rzęńw 
włórztowa marynarka, p'czhędna dla 
każdcg) na zimą, według wskazanej 
miary. Ze przesyłkę pary dnica Się 
55 kop. Adres: m. Łódź, Liw Ruhaś:- 
kia. 406. 20631 


darski, Deribasowską. Wystrzegać SIĘ naśladownictw! 


Z O A WC, 


stao podziękowań. Do nabycia w składach 
apt cznych po 3 rb. rud. (bez przyborów, ilość 
podwó.na > 1b.), albo wysyła za zaliczką, 
W. Żołnowski, Warszawa, Zielna 4. 
słówre skłedy w Kiiowie: Południowo-Rasyj- 
oih T wo laua Tow. Aptecznymi; K. O. 
Niwińsk', Kreszczetyk; II. Aleksis, W.-Wło- 
dzimierska róg Złotych Wrót. Główne składy 
w Odesie: P. Blank, Richelicu 25; m 3 


ca 


Wasilewski i S-ka kane zaw: 


sovy, Marszałkowska 123 telef. 31-94. 


Administrator 


wysoko - kulturalnych majątków , Kupio 1 sprzedaż majątków ziemskich, 


w Królestwie Pulskiem, Y n 
44, spacyəalista w uprawie buraków, 
wielkich eorzolm i hadowca, z powo- 


Jdemów, placów. Dzierżawy, lokata 
EE a M kapitałów. Rskommendacya nauczycie- 
lek. cudzoziemək, farmaceutów, of cya 
listów rolnyeh. 20495 


Numery okazowe na żądanie bezpłatnie. 


du wydzierżawienia dóbr, które- 
mi zarządzał, poszukuje posady. Naj- 
poważniejsze | referencyo wybitnych 
przedstawicieli ziemiaństwa łaskawe 
„głnszen ą prosi adresować: W-nv Zel- 
kowski da B, R. Warszawa ul [otsxl 
Nr 15 m. 9 lub do Radakcyi » Dzien, 
Ki owsk < dla B. R. DDU 
Z Królsiwa poszukuje 
Osoba mej. do zarządu , gos. 
wiej. lub mioj. 4 Szy „ POS. świad. 
dob. Żywetw, kij. g., 8. Skała B- 
raniechiej dla M. W. 20681 
Z EE EEBŃ ue |. O zef c ERmai 
Proszek chiński 
na tępienie rasożytów damowych jako 
to: karalu hów, rrusaków, pluskiew 
et-. Dmitrowska 35 m. 20 20718 
Nz 


OO 
wysonuje wszelk'a roho- 


Rządca *(roln'k) pozneńczyk 48 


lat. żonaty, 20 lat prak. 
za granica, a na Rusi 5 lat, obznaj- 
umiony z p'aniacyą bnraków, pcs. świa- 
dectwa i resomendscye dobro, peszuk, 
posady zaraz juh piźaioj oferty: Fer- 
ma Mda dom Hlasiewicza, gub. wileń- 
ska S. Loejfert. 20605 


H "Rz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy Dor. Maw 
Zytomierska B, telef. 178°. Rekomend 
naaczycieiki, bony, oficyai., rzemieśim 

wszelką słuzbę domową. Przy biurze 
wsp jłmiesztanie dis szuka,ązych prasy 
młodych xatoliczek p. n. „Sohroniske 
S-tej Jadwigi". 12774 


krawcowa 
rzyzny d-niskiej. ) 
na. Żauiea Kre-zezatycki 
t rya Nr 9—-7. 


A A 


Sprzedaje się Dubaj 


i 2 krowy holcad'rskio, czerno-rate, 
po importa h, nazredzone bronzov ymi 
medalami. 
Fastów, kijowskiej gub. 


zczenięła S n-B rcardy i Niu- 


ani: DARE ZY, 
R. WOŁOSEWICZ | 


z 
40 ua ul. M. Zztom'erską 5 w. 16 


ty w zakresio krawiec- 
Wy<onania wytwo”- 
Hetel » Wik- 

20582 


W Kremieńch 


prenumeratę i ogło- 


szenia do 
„Dziennika Kijowskiego“ 
przyjmuje 


D. BIG 


dom własny. 


Dominium Holagi, poczt» 


20642 


faurdleudy, pi kne do sprzed. Zv- 
20597 


— 4. 


m O z RETE ZZO OE R OZ R EZ O A O oC €0ć CC o o 


stała przenje jana z Nesterowskiej 


ód OJEJ 


20639 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Skład S. Piotrowskiego w Kijowie na 
Przystani. Telefon 2234. Ceny naj- 
| niższe. Drzewo najlepsze. 19819 


Kraków, Loretańska 4. 
Pierwszorzędny „Podlasie“. 


Pensyonat 
20261 


Ceny umiarkowane. 
kij. gab. radomyśl. pow., 


209 dz. hol. niemiec. sprzed. 


Żytomierz p-rest., okaz. 3 rb. 518537 
0126 


DUŻO PIENIĘDZY! 
zaoszczęd.i każdy kupu ący 
tglko w Petersburskim Skła- 
dzie Apiecznym Kreszcz. 43. 
10°] gdzie ANO 

fo towary stały rabat U fo 

G| Otrzymano najnowsze perfumy el 
Doświadczo- 


Biała Cerkiew, na młoda 


naucz. daje lekcye francuskiego (teorya 
i prakt.) I polskiego; ul. R siowa, dom 
hr. Branickiej. ” 20737 


Niemka inteligentna 


fotoda, poszukuje lekcy. do małych 
d-ioci, moża odprowadzać do szkoły 
i dla konwersacji; w:lna od 9-ej rano 
do l-ej. Bliższe informacye i najlepszą 
rekcmendacyą może udzielić R. Kalen- 
sk», Tarasowska 21, dom wł. 20740 


Poszukuje majątku 
do nabycia w Pcłud.-Zach luv Półno”.- 
/acb. kraju, obszaram oa 1000 — 2C00 
dzies i więcej, z lasem; 'pożądaną jest 
d:godoa kcmacikscya z k:l-ią. A ofer- 
tami bez pośrednik. zwrawć sę pd 
adresem lrancys, Arca hon, A. Loczy- 
łowski 20734 


1 ak ć 


Rozkład jazdy pociągów. 


Od 15 pażdziernika 1910 r. 


$ 
Z 


Ma kol. Połud.-Zachodnioha 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad, Moskwa — odchodzi o 
godz. 9 w., przychodz. o godz. 9 m. 45 
zrana. 

Pocztowy I, M i JII kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosiel:< 
ce— odchodzi o godz, 9 m. 15 zraur, 
przychodzi o godz. 8 m. 58 w. 

Osobowy I, 11 1 III kl. Odesa, Nowo- 
siolice, Humafr—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
ZTANa. 

Osobowy 1, Il i II kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer 1 i II il. Brześć, Warsza- 
wa, Kalisz odcuodzi o g. 7 m. 10 w., 
przych. o g. 11 20. 03 zrana. 

Pocztowy 1, IŁ. IH ki. Mikołajów 
Elizawetgrad, Żuamenta, Fastów —od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., trzych. o g. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, Il 1 I kl. Mikołajów, 
Elizawotgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 5I po poł. 

Osobowy I, Il i IHI kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Osobowy 1, IL i III kl. Petersbur 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od: 
chodzi o godz. 11 w 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy |, Mi III kl. Warszawa- 
Sarny, Kowel, Iwańugród, Granica, Wie- 
dəh odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. v g. 7 m. 20 wieczorem 

Osobowy I, LI i II kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychedzi o godz. 
6 m. 56 zrana, 

Osobowy I, II i Lil kl Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynostaw, Zna 
mienka, Fastów—odcn. o g. 8 m. 20 sra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Tuw -osobowy I, II i I tl, do Ol: 
szanicy odch. o godz. 4 m. 35 po po- 
ludu., przychodzi © godzinis 9 m. 33 
ZTANA. 

Towarowy pośp, IV kl. Sarny, Ko- 
weł—odchvdzi o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 
Tow.-osobowy Malin — omchodzi o go- 
dzinieie 4 m. 20 po pol, przych. o g. 
9 m. 8 zrana. 

Mieszany II i MI ki. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odosa. 
Brześć, Znamienka— odchodzi o godz. 9 
m. 53 W., przych. o g. 2 m. 9 pu .uł. 


Na kolel Mosklewako-Kijow- 
sko-Woroneskiej. 


Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa, 
odch, o g. 11 im. 45 w pol, przycho- 
dzi o godzinie 6 po południa. 

Pocztowy 1, Ili IM kl. Moskwa, 
Kursk odch. o g. 1 m. 30 w nocy, przy- 
chodzi n godzinie 5 m 30 zraną. 

Osobouo-pocztowy I, H i III kl. 
Kursk, Wcroneż odchodzi o g. 12 m. 30 
po poł., przych. o g 5 m. 35 po pił. 

Osobowo-pocztowy 1 Ii II kl. 
Kursk odch. o g. 11 wiecz., przych o 
godz. 7 m. 35 zrana. 5 

Pośpieszny 1, II i HI ki, Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasio- 
pol—odch. o g. 7 m. 45 w., przychodzi 
o g. 10 m. 05 rano. 

Pocztowy 1, II i DI kl. Fołtawa 
Charków, Kremiończug—odch o g. 10 
min. 25 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem. 

Osohowy I, Il i HI kl. Kursk, Wo- 
roneż Złobiu, Petersburg odchodzi o g. 
6 m. 40 wiecz., przych, o godz. 10 m. 
35zrana. 

Tow. osobowy II i III kl. Połłuwa, 
Charków odch. o g. 11 w. 45 wiccz,, 
przych. o g. 7 m 50 rano. 

Podnuejski osobowy do D. rmicy 
odch. o g. 4 m. 25 po peł, przy: budzi 
o g. 11 m. 40 w. 


~- 


